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Zaraz aa pierwszą wiadomość, mającą formę 
pogłoski, jakoby prawica sejmowa żąaała „pe­
tryfikacji" dla uchwalić się mającej nowej or- 
dynacyi wyborczej, wystąpiliśmy przeciw tym 
zachciankom konserwatystów ze stanowczym pro­
testem. Dzisiaj pokazuje się, że protest nasz nie 
był ani bezprzedmiotowym, ani przedwczesnym, 
jak to nam zarzucano, ale w samą porę odkrył 
niebezpieczeństwo, grożące dziełu reformy wy­
borczej.

Nie wiemy w tej chwili, czy niebezpieczeó 
stwo to istnieje jeszcze, lub czy też zostało już 

, uchylone; aie istniało ono rzeczywiście i było 
tego rodzaju, że na jego finkta reformy wybor­
czej nie było wolno puszczać. —  Jeżeli bowiem 
nawet radykalne stronnictwa w ustępstwach kom 
promisowych posuwają się tak daleko, że godzą 
się na zachowanie systemu kuryalnego, to naj- 
oczywiściej czynią, to w przypuszczeniu, że, po­
dobnie, jak w parlamentarnej ordynacji wybor­
czej, będzie to etapem do zdobycia więcej po­
stępowej i demokratycznej reformy wyborczej. 
I to powiedziały stronnictwa demokratyczne o- 
twarcie i bez obłudy.

W miarę jednak ustępliwości stronnictw de­
mokratycznych, zwiększać się zaczęła trwogą 
dyktowana zachłanność konserwatystów. —  Zlę­
kli się oni po prostu nawet tej ordynacji wy­
borczej, na której zasady sami się już godzili. 
I od te, chwili zaczyna się dragi etap w kom­
promisowych pertraktacjach odznaczający się 
„ o b s t r u k c y ą  k o n s e r w a t y s t ó w " .  Przez 
przewlekanie sprawy w subkomitecie i w komi­
s ji wyborczej, chcieli zdusić całą sprawę, a gdy 
to nie pomogło, zaczęli cofać się i zmniejszać 
soraz bardziej swoje rzekome „ustępstwa Je- 
flnom zaś z takich cofnięć się, było żądanie, a- 
by do zmiany ustawy wyborczej potrzeba było 
w przyszłości nietylko dwóch trzecich głosów przy 
komplecie trzech czwartych posłów w Izbie, lecz 
aby k a ż d a  k n r y a  z osobna w i ę k s z o ś c i ą  
s w o i c h  g ł o c ó w  godziła się na zmianę.

W  ten sposób uśmierconoby wogóle zasadę 
uchwalania-ustaw większością głosów w Izbie, 

-a  wprowadzonoby w życie staropolskie, sejmi­
kowe „yeto" —  w tym wypkdku zabezpiecza­
jące większej własności jej stan 'posiadania 

' mandatów.
1 Zastrzeżenia co do kompletu w Izbie i więk­
szości dwóch trzecich głosów aż nadto ochronią 
Sejm przed zbyt nagłą zmianą ordynacyi wy­
borczej. Ale ochrona ta dotyczyć musi w s z y ­
s t k i c h  kuryj, nietylko większej własności, 
roszczącej sobie pretensję do wyjątkowego ja­
kiegoś i uprzywilejowanego stanowiska w kra­
ju i społeczeństwie. *
, Szlachta konserwatywna, rej wiodąca w tych 
reakcyjnych zapędach, powinna wreszcie zdać 
sobie jasno sprawę z tego, że większa własność 
przestała już dawno być tem, czem była przed 
pół wiokiom. Ileż to dworów i obszarów dwor­
skich przeszło w tym czasie z rąk polskich 
.w ręce spekulantów, a nawet w ręce niemie­
ckie, nic z polskością nie mające wspólnego; 
ile z nich padło pod rydlem parcelacji, ile je­
szcze zniknie z powierzchni tabnli krajowej ? 
Panowie Podolacy petryfikują więc mandaty 
dla niewymiernej dziś ilości narodowej i eko­
nomicznej.

To jedpo. Powtóro przewodnictwo jakieś w 
zikresie inteligencji czy też ekonomicznej prze­
wagi i duchowej hegemonii w s połeczoństwie, 
przesunęło się już dawno z dwora do miasta. 
Api_ siła podatkowa, - ani wyłączność przewagi 
6ii_ intelektualnych, ani wreszcie sama społecz­
nej pracy i ofiarności na publiczne, narodowe 
cole, nie uprawnia większej własności do tej 
ekscepcyonalności, do której,' jedynie z mo­
cy tradycji, niezgodnej już z bilansem bieżącej 
doby, rości sobie chorobliwą pretensję.

Demokracja daleką jest od zamiaru krzyw­

dzenia czy to szlachty polskiej, czy większej 
własności wogóle. Nie zagradza im ona wcale 
przystępu do wspólnej pracy i do udziału w 
prawach obywatelskich. Ale nie może się de- 
mokracya godzić na dahze u p r z y w i l e j o ­
w a n i e  większej własności, niezgodne z duchem 
czasu, z układem społecznych, intelektualnych i 
ekonomicznych sił narodu.

Tem mniej p e t r y f i k a c y a  togo przywile­
ju może być choćby tylko przedmiotem dysku- 
syj. Jeżeli lewica sejmowa i stronnictwa demo­
kratyczne wogóle, godzą się na utrzymanie sy­
stemu kuryalnego w przyszłej ordynacyi wy­
borczej, —  to czynią bardzo bolesna ze swoje­
go programu politycznego ustępstwo, które w 
lwiej części wychodzi ca korzyść wielkiej wła­
sności Ale żeby ten stan rzeczy miano ustalać, 
petryfikować, przez uchwalenie jakiegoś staro- 
szlacheckiego „veta“ — to już jest żądaniom, 
świadczącem, że dzisiejsi sejmowi przedstawi­
ciele wielkiej własności, o ile są nimi konser­
watyści, niczego nauczyć się nio chcą. V

Cała demokratyczna prasa polska zgorszona 
jost tą pretensyonalnością podolskich konserwa­
tystów i przeciw ich zachciankom stanowczo 
się zastrzega. Ten glos nie minie chyba bez 
echa. Nie wątpimy, że kwestya petryfikacji no­
wej ordynacyi wyboiczej będzie mu roni gra­
nicznym, przy którym wszystkie szczerze de­
mokratyczne stronnictwa sejmowe, w rokowa­
niach kompromisowych z prawicą sejmową, za­
trzymać się muszą. „

toWz Mtiesn polityczsm
Już Filip macedoński powiedział, że nie ma 

tak czujnie strzeżohej twierdzy, której wału 
nie przekroczyby osioł z workami złota. Od za­
mierzchłych czasów pieniądz zawsze wielką od­
grywał rolę nietylko w akcyi wojennej, lecz 
także w polityce. Dawniej atoli był on głownie 
tylko środkiem zdrady i korupcyi, używanym 
skrycie i podstępnie; zarówno szafowanie nim 
do celów politycznych, jak i pizyimowanie go 
w zamian za usługi, oddawano dającemu kosz­
tem własnego kraju, uważano za rzecz zdroż­
ną, nawet haniebną. Z biegiem wieków i to 
zapatrywania znacznej uległej zmianie. Pieniądz 
stawał się potęgą coraz większą, coraz jawniej 
odgrywał rolę czynnika połifiycziicge.- Dawniej-~~t_______ iw : ..asze ciche „snbweney subsydia11 zamieniły
się na publiczna traktowano p o ż y c z k i  pań­
stwowe. .Różnica między pierwszemu a drugie- 
mi polega tylko na tem. że podczas gdy da­
wniejszo subsydia dawano przeważnie, jako 
„fundusze stracone11, jedynie dla politycznych 
celów, przy obocnych pożyczkach udzielające ich 
kraje pragną zapewnić sobie obok wpływów 
politycznych także znaczne zyski materyalae w 
postaci procentów, oraz korzyści dla swego 
handlu i przemysłu.

Państwem które dziś pieniądz zamieniło na 
zupełnie jawny czynnik siły i potęgi państwo- 
woj, jest przed innerai F r a n c y  a, Zabic-gli wość 
i oszczędność jej mieszkańców, popierana ko- 
rzystnemi warunkami ekonomicznemu, nagroma­
dziła tak olbrzymie zasoby gotówki, jakich w 
podobnym stosunku do potrzeb własnych nie 
posiada żaden inny naród. Zasoby to sprawiły, 
że Francja bez ujmy większej dla swego 
znaczenia mocarstwowego przeboleć zdołała naj­
straszniejszą z klęsk wojennych, jakie zapisały 
dziejo ostatniego wieku, bo zupełny wojenny 
pogrom, że zawsze jeszcze, mimo zmniejszania 
się swej militarnej siły, spowodowanego zasto­
jem w mnożeniu się jej ludności, zachować 
zdołała w koncercie europejskim wybitne swoje 
mocarstwowe stanowisko. *

Jej złoto skojarzyło głównie sojusz z Rosyą, 
nadto zaś uczyniło od Francji zależnerai cały 
szereg średnich i mniejszych państw nietylko 
Europy, lecz także innych części świata. Dziś 
zaś patrzymy na to, jak kraj ten finansową

i
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swoją potęgę wyzyskiwać zaczyna coraz otwar- 
ciej i coraz bezwzględniej w tak z w. „wielkiej 
polityce" także wobec państw większych, mają­
cych również pretensję do znaczenia mocarstwo­
wego.

Przykładem tego bardzo jaskrawym były to­
kowania w sprawie pożyczki węgierskiej, obec­
nie zaś taki sam charakter mają układy o po­
życzkę turecką. Odmówienie pożrezki Węgrom 
było niejako karą za ich przynależność do trój- 
przymierza, za to zwłaszcza, że nie zdołały wy­
walczyć sobie zupełnej niezależności w stosunku 
swoim do Austryi, a tem samem nie zdołały o- 
słabić trójprzymierzn Podobny cel mają trudno­
ści i wygórowane warunki, stawiane obecnie 
Turcyi w zamian za udzielenie jej pożyczki.— 
W interesie trójporozumienia Francja usiłuje 
dziś zapomocą swego złota stłumić faktyczny, 
czy pozorny prąd, dążący do zbliżenia Turcyi 
do mocarstw trójprzymierza, pragnie to odia- 
dzające się państwo utrzymać nadal także w 
politycznej zależności od ■ siebie i od swoich 
sprzymiei żeńców. Rząd francuski, domagając się, 
ażeby Turcja w zamian za udzielić się jej ma­
jącą pożyczkę 150 mili mów franków poddaia 
się nietylko ściśiejizej jeszcze kontroli francu­
skiej ,  nad swemi finansami, lecz także przy 
dostawach dla swej armii i marynarki uwzglę- 
dnićiła wyłącznie przemysł francuski, działa głó­
wnie w interesie R o s y  i, która w znacznej mie­
rze zaniepokojona została faktem nabycia przez 
Torcyę dwóch pancerników niemieckich oraz ia- 
nemi objawami wzmagani a h się turecko-niemie- 
ckiej przyjaźni. ,.y

Rząd turecki, jak wiadomo, tym upokarzają­
cym warunkom pofidać się nie chce i wobec 
tego rokowania o pożyczkę rzekomo już się ro­
biły —  a. w każdym razie bliskie są rozbiciu. 
Znalazł on zresztą, jak doniosły depesze, po­
dobnie jak Węgry, ekwiwalent za odmówioną 
mu pożyczkę fiancnską, w ofiarowanej mu po­
mocy finansowej ze strony Niemiec, które coraz 
częściej teraz i na tem polu występują dziś w 
roli współzawodniczki Fraucyi. Zdaje się też, 
że finansowi potentaci Francyi z tem współza­
wodnictwem za mało się liczyli i że tak samo, 
jak w sprawie pożyczki węgierskiej, pokrzyżuie 
im ono szyki i zamiary. Zbytnie napięcie stru­
ny prz8z Francję nno/.o w znów
wręcz przeciwny ■ '■Kriowieic

przymierza. Zresztą ^  wzglę­
dem to przesadne wyzyskiwamo potęgi finan­
sowej okazać się rnożo dla Francyi krokiem 
ryzykownym. Posiada ona dziś kapitały tak o- 
gi orane, że we własnych krajach nie ma .dla 
nich pola dla korzystnego ulokowania w całości. 
Kapitał zaś, który nio może zarabiać, sam sio- 
bio mnożyć, sam się deprecjonuje, traci na war­
tości gospodarczej. Ludność Francyi corocznie 
dziś około 4 miliardów franków zmuszoną jest 
lokować w rozmaitych emisyach, o tyle bowiem 
wzrastaią rok rocznie jej oszczędności, powsta­
jące jedynie z przewyżek procentowych od jej 
kapitałów. .

Dla olbrzymiej tej kwoty musi ona szukać 
lokacyi za granicą, przynajmniej dla wielkiej 
jej części. Kapitaliści francuscy długo więc nie 
zdołają znieść polityki swego rządu, który wzglę­
dami polityczuomi utrudnia im taką materyal- 
nie zresztą korzystną lokaeyę. Rychło też może 
już nastąpi tara i pod tym względem reakeya, 
która wykaże, że zbytnie nagromadzenie kapi­
tałów samo obniża ich wartość i znaczenie 
jako środka ekonomicznego, a bardziej jeszcze 
politycznego.

Przeciwko łączeniu pożyczek państwowych, 
udzielanych obcym państwom, z ich wyzyskiem 
ekonomicznym, wystąpił w tym roku bardzo 
stanowczo także kongres dla wolności handlu, 
który obradował w Antwerpii. Wyzysk taki 
uznano tam za l i c h w ę ,  tak samo zasługnjącą 
ua potępienie, jak lichwę w stosunkach prywat­
nych.

p G i y C T l k a  t a r e c k a .
(Tel. „Notv. Reformy"). 

Konstantynopol, 25 października.
Minister skarbu D ż a w i d  b e j  oświadczył, 

że rokowania z Francją o pożyczkę są  o s t a ­
t e c z n i e  z e r w a n e .  Francja żądała nie tylko 
nominacyi dwóch kontrolorów francuskich w tu­
reckim zarządzie finansowym, ale także i zobo­
wiązania, że Turcja bez wiedzy Fraucyi nie 
przeprowadzi żadnej reformy finansowej.

Minister D ż a w i d  b o j zaprosił telegraficzne 
do Konstantynopola zastępców instvtucy] finan­
sowych b e r l i ń s k i c h  i w i e d e ń s k i c h ,  z 
którymi będzie dziś konferować w spiawie po­
życzki. Bankierzy berlińscy żądają od" Turcyi 
4 i pół proc, podcza, 
się już na 4 proc.

gdy francuscy zgodzili

Losy Ssima tzssMejo.
(Teł. „N. Re f . “)

Praoa, 25 października.
Dziś ma się odbyć decydujące posiedzenie 

subkomiletu k o m i s y i u g o d o w e j ,  na którem 
ma się rozstrzygnąć d a l s z y  Los S e j m u  
c z e s k i e g o .

Jak wiadomo, chodzi jeszcze o dwio sporne 
kwestye:

1) O prawo „veta“ . Niemcy żądają, aby w 
pewnych sprawach narodowych potrzeba było 
w Sejmie do uchwał kwalifikowanej większo­
ści.

2) Rozdział Wydziału krajowego na dwie 
sekeye.

Czesi proponują, aby w Wydziale krajowym 
utworzyć dwie g r u p y  narodowościowe. Do 
każdej z tych grup chcą Czesi dodać doradcę 
z innej narodowości, któryby miał prawo ape­
lowania do plenum Wydziału krajowego w spra­
wach spornych.

Sili ni pruli! B il
(T e l. „N. R e f o r m y 11). ,

~ Uv'uk$o ia ; 25 p3ż5zTerr.it(a.
■ Z okazyi przybycia cesarza Wilhelma, lltóry 

tu dziś przyjeżdża, panuje w mieście f o r m a l ­
n y  s t a n  o b l ę ż e n i a .

W  Bi ukseli nie pamiętają wogóie, czy istnia­
ły tam kiedykolwiek podobne zar/.ądzeuia ostro­
żności z okazyi przyjazdu obcego monarchy.

Wszyscy przybywający do Brukseli podróżni 
p o d d a w a n i  są r e w i z y i .  Domy, w których 
odbywają się zgromadzenia socjalistyczne, s t o ­
j ą  p o d  s i l n ą  s t r a ż ą  p o l i c y l  Ulice i pla­
ce, są prawie z u p e ł n i e  z a m k n i ę t o  d l a  
p u b l i c z n o ś c i .  Z prowincji przybyło wczoraj 
10.000 żołnierzy.

Magazyny, w któiych sprzedawano różno in­
strumenty wrzaskliwe, jak gwizdki, trąbki, bę­
benki itp., otrzymały przed tygodniem polecenie 
w y c o f a n i a  ze  s p r z e d a ż y  t y c h  i n s t r u ­
m e n t ó w .

Do wychodzenia na balkony w domach pry­
watnych trzeba s p e c j a l n e g o  zezwolenia po­
licji.

Wszystkie te zarządzenia robią na ludności 
b a r d z o  n i e k o r z y s t n e  w r a ż e n i e .  Pół 
urzędowe dzienniki tłumaczą te zarządzenia n i e- 
p o p u l a r n o ś c i ą  o s o b y  c e s a r z a  Wi l hel -  
ma w B r u k s e l i  

Burmistrz miasta Brukseli wydał odezwę, 
7, wezwaniem ludności do dekoracyi domów. Ton 
tej odezwy jest n a d z w y c z a j  c h ł o d n y .  To 
też udekorowane są tylko te domy, w których 
mieszkają Niemcy.

P o  sH a lR u  l i s l e l s ń
(liorcsp, „Nowej Reformy14.)

Paryż, 22 października.
Strajk7om kolejarzy zajmuje się dotąd tutejszi 

prasa ł opinia publiczna, a krytyczno uwagi dzien­
ników zarówno o kolejarzach, jako tet o rządzie, 
zosiirnią na uwagę. Czytając setki artykułów i 
słysząc setki sądów nstnych, nietrudno wyrobić so­
bie edenie o niedawnej walce kolejarzy i obn stro­
nach walczących, oczyn iśce usunąwszy na bok to 
\vpz\ atko, co zostało podyktowane partyjnem ześle- 
pieniem i doktrynerstwem.

Dziwna, przynajmniej na pozór, rzoez: strajk 
francuskich kolejarzy miał taki sam przebieg w 
republice, jak strajki kolejowe na Węgrzech i we 
Włoszech, a więc w krajach monarchLznych. Straj 
ki te b^ły jakby kopiami jakiegoś szablona z wez 
wanlom do generaTego bezrobocia po jednej stronie 
a powołaniem strajkujących do wojska po drugiej 
Kapitał broni się wszędzie jednakowym sj osobom, 
a w republice —  jak wyka Jemy później — od­
grywa teo kapitał rolę bardzo ważną. Odgrywa ją 
zięczute, bez hał isn, ale z wielkim skutkiem dia 
siebie. Ale o ',© a będz:e mowa później.

Jeżeli strajk kolejarzy tak szybko się skończył, 
jeżeli nio przyb ał większych stosunkowo rozmia­
rów, nio mówiąc jaż wcale o powszacknem bezro­
bocia, to winy szukać należy głównie w chybionej 
orgonizaeyi syndykatów służby kolejowej. Organi- 
za.ya ta Ho jest demokratyczną, ale autokratyczną. 
Przowo Iniezący syndykatów za pomocą ustanowio­
nego przez siebie komitetu mieli prawo ogłosić 
sirajk w dowolnym terminie bez zasięgania rady ze 
strony wybitniejszych przedstawicieli s użby kole­
jowej. Były to rządy samowoli, zupełnie sprzoczno 
z duchem demokraeyi.

Robotnicy pozbawieni byli wszelkiego wpływu 
na bieg wypadków. Republikański rząd — pisa! 
słusznie jeden z tutejszych dzienników —  nl9 mo­
że wypowiedzieć wojny bez zgody parłam ntu, ale 
przywódcy syndykatów kolejowych ogłosili sirajk, 
nie zasięgając rady ze strony służby kol. Przywódcy 
kolejarzy stracili zup- hiie kontakt z masą robotni­
ków. U;ządzając podróże agitacyjne celem propa­
gowania strajku i zwołując zgęmadzonia, trafiali 
na tak mały opór co do swojego piano, że liczyli 
na zupełne posłuszeństwo służby kolejowej. Nie 
wiedzieli o jednej rzeczy, że mianowicie na owych 
zgr. madzeniach braków aio owych kolojąrzy, którzy 
bądź byli mu przeciwnymi, bądź zachowywali się 
wobec całego ruchu obojętnie. Przywódcy robotni­
ków- stal! się ofiarami złudzenia, kiórego kos :ta 
ponosi służba kolejowa.

To były błędy prz> wódców robotniczych. Ale 
mimo to strajk byłby się skończył nie tak jaskra­
wą przegraną, gdyby kapitaliści nie posiadali tak 
ogromnego wpływu na rząd. Prasa zerzuca szcze­
gólnie ministrowi robót publicznych Milfenrandoni, 
że bronił jednostronnie interesów towarzystw ko­
lejowych, wytykając mu przy tej sposobności, żo 
jest jako adwokat doradcą prawnym kartelu żela 
znego w Creuzot,

Zresztą koleje we Francyi zajmują woboc 
państwa bardzo wygodne stanowisko. Rzecz trudu; 
do uwierzenia, a jednak prawdziwa, żo państwo 
ciągle dopłaca do kolei, a niema nad niomi wła­
ściwie żadnej kontroli. Tylko jedna kolej Północna 
ma rzeczywiste nadwyżki, zaś kolej Paryż - Lug- 
dun-morze Śródziemne wykazuje dochody, wystar­
czające w sam raz ua opłatę dywidendy. Iuuo ko­
leje tak się urządzają, żo na wypłatę dywidend 
czerpią subweneye z kasy państwowej. Są to 
skutki owych układów z r. 18S2, które słusznie 
zostały napiętnowane jako „conreutions scćlera- 
rates“  —  zbrodnicze konwoneye. Gdy kolej Zacho­
dnia została upaństwowiona, tory, budynki i park 
kolejowy były tak zaniedbane, że do dziś dnia po 
ciągi osobowe są obsługiwane przsz maszyny sta­
re, pochodzące z r. U 864 Koleje poprostn tuczą 
swoich akcyonaryuszów kosztem państwa f krzywdą 
6łużby kolejowej.

Ale Lclojo są tylko częścią płutokrac; i, która

HELENA ROMER.
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Ach, to tata, posąj jakiś do Zdenki podo­
bny... już.

—  Chodź, bo ja wcalo nie wiem, czy ona 
byłaby wielce zadowolona z tego pokazywania 
ci... pokoju Sinobrodego. Biedny Dodo, dobre 
to na niego nazwanie, ja na niego patrzę te­
raz bez uczucia, że to ten kiedyś dobry towa­
rzysz... Chociaż on nigdy nie był wart Zdenki, 
pod żadnym względem, taki sobie oficerzyna 
pruski, tylko fantazję miał polską.

—  Dlaczegóż wyszła za niego.
—  Mówiłem ci sto razy, że ojciec jej tego 

chciał, bo kochał swoje nazwisko jak bonza 
fetysza, tak i Zdenkę nauczył, a przytem ona- 
by dla niego w  ogień skoczyła... Przecie, gdy-

y nie to, że umarł, nie wiem, czemby się skoń­
czyło, bo Zdenka pozwalała mężowi robić stra­
szne długi i znosiła wszystko śpiewający, byle 
się wuj nio dowiedział.

. ~~ Co ona przeszła przez tego... no, chodź, 
mówić nic złego na takiego biedaka.

Wciągnął mię do drugiego pokoju i rozpytu­
jąc służącego, podszedł szybko do siediącej przy 
okaie osoby, a mnie się wtedy wydało, że robię

strasznie niedyskretny postępek i chciałom dra- 
pnąć, kiedy mię Ryś zawołał.

— Patrz, on nikogo nie poznaje, ciekawe, 
co? Żo toż on nie zdążył w łeb sobie palnąć, 
nim tak odeszło od niego wszystko, czem czło­
wiek się szczyci i pyszni, zostawiając tylko 
niedołężne, najniższo „funkcjo zwierzęce11... To 
jest widzisz, mój towarzysz... mignął mi przed 
oczami pochylony, piękny jego profil z wyra­
zem zastygłej, okrutnej namiętności i zobaczy- 
rern wreszcie... Opasła istota, bo to nie był już 
człowiek z zalanemi niby zgniłym tłuszczem 
rysami, mętne, czerwone oczy bez rzę3, jak wy- 
łupano z żyweg7o mięsa, a nadewszystko ohy­
dne usta, martwo zwisłe z sączącą się po nich 
śliną.' Potworne ręce topielca, białe, miękkie, 
skubały coś po kołdrze, okrywającej nogi, jak 
kłody i co chwila spadały bezsilne. Zachwia­
łem się i cofnąłem do drzwi, złote, zębate i 
tęczowe koła zatańczyły mi przed oczyma i mę­
tnie dojrzałem, jak galaretowata masa zadrgała 
i bełkocący szept wychlctpał coś niezrozumiało, 
a wtedy zadzwoniła mi w uszach jakby pęka­
jąca blacha i uderzenia przeraźliwych dzwon- 
ków —  ostatkiem przytomności, bez wzroku, 
przed którym czarne sadz9 zasypały do reszty 
martwy blask pokoju, z uczuciem zwierzęcego 
przerażenia i rozpaczy, postąpiłem parę kro­
ków za drzwi i chwytając się śnieżystych por- 
tyer, zsunąłem się na dywany, jak stara hi­
storyczka.

Nim mogłem przemówić, w cieniu śmierci 
posłyszałem gdzieś w przestrzeni nabrzmiały

tajemnym łkaniem głos Zdenki; „O Boże! prze­
cie to wszystko nic nie pomaga; co Ojciec na 
to powie, jeżeli on się rozchoruje! Acli Rysiu, 
jakżeś mógł"... I  glos Rysia:. „Czekaj, drgają 
mu rzęsy, zdaje mi siq: że mu leniej, ktoż mógł 
przypuścić, żo to'taka baba". Wledy otworzy­
łam oczy, leżałem na tom wspaniałem łożu, w 
tym przerażającym, a cudnym pokoju i niepe­
wny mój wzrok jednocześnie ujrzał obie twa­
rze Zdenki, rzeźbioną i żywą, podobniejsze niż 
kiedy kredową bladością. Nie mogę Ci opisać 
uczucia wściekłości, wstydu i wstrętu, jaki mnie 
opanował. Zakotłowało mi się w głowie, zerwa 
łem się z tych materaców siadłem i przoz za­
ciśnięte zęby zacząłem przepraszać Zdenlcę za 
to co zrobiłem, za kłopot, niedyskrecję etc. w 
sposób dystyngowany, a zarazem, czułem to, tak 
obelżywy, że wyszła w tej chwili, szepnąwszy 
tylko Rysiowi: „pilnuj go“ . Zostałem odprowa­
dzony do pokoju, przesiedziałem w nim jak żak 
na pokucie cały wieczór, Wyprawiwszy Rysia, 
torturując myśl, co oni tam na dole robią i jak 
o tem mówią, becząc prawie z rozpaczy nad tem, 
co się skończyło i męcząc się tak strasznie łą­
czeniem w myśli obrazu Zdenki z tym tam, że 
wiłem się po łóżku jak żmija nadeptana.

. Wiem przecie, że teraz, że od dawna, Zdenka 
nie styka swego cudnego ciała z tym rozkła­
dającym się zbiornikiem chorób, a mimo to, nie­
ustanny spazm obrzydzenia chwytał mnie za 
gardło. Czułem, że patrzeć na nią nie będę mógł, 
że tu nie zostanę, że te najmilsze, najsłodsze 
Królowody zdarte są z powierzchni mego istnie­

nia, jakby fala błota zalała kwietne moje, ró­
żane ogrody...

Pchnąłem za drogie pieniądze człowieka do 
telegrafu; chytrą kombinacją depesz otrzyma­
łem nazajutrz pod wieczór wezwanie do War­
szawy, podpisana „Jamont", a że mogłem isto­
tnie takio otrzymać i wszyscy o tera wiedzieli, 
przyjście jej złożono, mam nadzieję, na „szczę­
śliwy zbieg okoliczności” .

Rysia prosiłem, by mi nic panie nie wspo­
minały o tem, co zaszło, bo się zbyt wstydzę 
swojej słabości Przez cały dzień byłem bez 
zarzutu towarzyski, choć rai pękały nerwy tą 
komedyą pogody, do której widać tylko kobie­
ty mają zdolności. Na pożegnanie zmogłem się, 
by nie okazać i tylko, gdy mi Zdenka powie­
działa: „Mój Niniu, pamiętaj tylko o dobrych 
chwilach u mnie, bo przecie takich było wię­
cej", odpowiedziałem jej całkiem szczerze: „Tak, 
pani... Dziękuję i przepraszam", co było, przy­
znasz, efektowne i pełne godności. Dodaj mój 
blady, „cienki* profil, hiszpańską pelerynę i 
czarny, jak skrzydło kruka „sombrero11, w yg lą ­
dać musiałem, jak infant, w y jeżd ża ją cy  z ła ­
chów inkwizycyi. Rezultat tego w szystk iego, ze 
siedzę tu od trzech  dni, halam, jak bydlę, roz- 
paczazn, G cs ta w  po^ stracis W alGrył^ w yu a- 
ję pieniądze, brzydzę się sobą, światem, Nią... 
Czuję niechęć do papy, bo mi pisze niemiłe li­
sty, wzywające do powrotu, maltretuję kobiety 

kłócę się z Jamontem...
Przyjechała ta bestya; jest, jak zawsze or- 

dyuarny, zabawny i wesół, Włóczy się wszędzie

z jakiemś rudera dziewczyniskiem, dość zajmu- 
jącem, bo narwanem, nazywa ją narzeczoną 
oix)je wygłaszają teorye o woluej miłości i wy 
bierają się do papy na wakacye, pod opieką 
starej Jamontowej i jej córeczki Wandzi, ta­
kiego litewskiego gąsiątka, które kozak sprał 
uahajem w czasie ogłaszania konstytucji. Ona 
teraz ma suchoty, więc papa naturalnie musi 
się bawić w filantropię i mnie szpital w Kar­
linie urządzać.

Myślę że szybko wyleje tę całą niesmaczną 
familię, szczególnie czekam zetknięcia się z iudą 
Rysią i jej „zuchwałością życiową".

Nie chce mi się tam jechać, nie chce mi się 
tu zostać, gnębi mnie atmosfera kraju, moja 
bezczynność, a zarazem życie, nie samo jego 
pojęcie, ale mój bieg życia, ‘ wyiewlj mi S!(ł 
przez gardło jak niestrawna kolacja .

Czekam w iadom ości od ciebie -  sum me 
wiem, co zrobię. Chciałbym jeszcze zobaczyć tu 
Rysia i coś o Króiowodacb posłyszeć.
" o , jakże mię życie na każdym kroku krzywdzi 
Dymitr ty nawet wydajesz mi się nieistnie- 
jący> a tylko tak, ,.uu principe ami", w czasie 
i przestrzeni, a wcale nie jako żywa istota, 
którą bym kiedyś miał njrzsć...

A  przecież żyjesz gdzieś, Dymitr? 1 jakże się 
czegoś boję... ja potomek rycerzy... zdaje mi 
się, że śmierć tka między mną, a tobą jakąś 
nić sympatyczną... a życie rozdziela...

Twój Hieronim.
(C. d. n.)
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rządzi za kulisami. Stoją one w ścisłym związku z 
kartsiem żelaznym i związkiem hut, a „comite des 
forges" rządzi całym przemysłem żelaznym i elek­
trycznym. Należą do niego trzy potężne kartele: 
materyalów kolejowych, materyałów wojennych i bu­
dowy okrętów, dalej kartel węglowy, a wreszcie 16 
specyalnych syndykatów dla każdej galężi wielkiego 
przemysłu, począwszy od automobilu i  dynamoma- 
szyny, a skończywszy na gwoździu i  drucie. Te 
to syndykaty objęły wszystkie dostawy państwowe 
i rządzą w ministerstwach jak szare gęsi,

Liczni członkowie owych syndykatów zasiadają 
w kolejowych radach nadzorczych i są bądź sena­
torami, bądź deputowanymi. A  jacy to są repnbli- 
kanie! Schneider z Creuzot jest otwartym bonapar- 
tystą; br. Keille rojalistą; Aynard, dyrektor Banku 
francuskiego, zasiada na prawicy republikańskiej, 
podobnie jak Guillain, prezes związku hut, członek 
wielu kolejowych rad zawiadowczych i były mini­
ster kolonij. A czy to było rzeczą przypadkową —  
zapytuje prasa —  że Paweł Clemenceau, brat by­
łego prezydenta gabinetu, otrzymał wpływowe sta­
nowisko w związku hut w chwili, gdy głośny try­
bun stanął na czele rządu. I teraz stanie się zupeł­
nie zrozumiałym aforyzm, ie  właściwa siedziba mi­
nisterstwa marynarki znajduje się w Creuzot, albo 
Że związek hut rozporządza w Izbie deputowanych 
350 głosami.

Opinia publiczna już w znacznej mierze ponczona 
została o tej zakulisowej robocie kapitalistów i  skar 
telowanych przemysłowców. Dlatego też wobec 
strajku służby kolejowej zachowała stanowisko ży­
czliwe, usprawiedliwiając nawet „sabotaż11, gdy tak 
niedawno bardzo gwałtownie potępiła strajk pocztow­
ców i telegrafistów. Te rządy uboczne muszą być 
złamane w interesie kraju i republiki. W  tem o- 
świetleniu strajk służby kolejowej nabiera znacze­
nia ogólnego i może dać początek pożądanym refor­
mom.

Nabożeństwo. Za duszę ś. p. Kaliksta barona 
Horocho, kawalera złotego kr.yża „Virtuti Milita- 
r i“ , założyciela i pierwszego prezesa Tow. opieki 
weteranów wojsk polskich z r. 1831 odprawione 
zostanie 31 bm. o godz. 9 rano w kościele 0 0 . 
Kapucynów nabożeństwo żałobne, na które wydział 
Przytuliska weteranów powstania polskiego z 1863/4 
r., rodaków najuprzejmiej zaprasza.

Z  teatru miejskiego. W  komeJyi Zapolskiej 
„Panna Maliczewska*, którą teatr krakowski wy­
stawia w sobotę 29 b. m., rolę tytułową objęła p. 
Zarzycka. Inne ważniejszo rolę grają pp. Słubicka, 
Sokolicz, Czernecka, Krysińska, Siemaszko, J. W ę­
grzyn, Jarniński, Sobiesław, Stanisławski, Marczew­
ski, Jarszewski, Wojnarowski, Miarczyński. —  Ko- 
medya Zapolskiej odniosła przed kilku dniami ży­
wo powodzenie na scenie lwowskiej.

Benefis. w  teatrze ludowym odbędzie się przed­
stawienie benefisowe na rzecz p. Anieli Kolma- 
nówny, bardzo łubianej artystki. Daną będzie sztuka 
„Panna —  żołnierzem11. Przedstawienie —  we 
czwartek. Prócz benefisautki grają pp. Górska, Ga­
jewska, J. Rygier, Szkudelski, Turski 1 i. Przed­
stawienie zapowiada się doskonale, większa część 
biletów została już rozsprzedaną.

Sympatyczne przedstawienie. W  d. 16 listo­
pada dane będzie w teatrze miejskim przedstawie­
nie na sympatyczny cel sprawienia choinki dla 
dziatwy robotników i służby kolejowej. Dana bę­
dzie na ten cel pełna humorn krotochwila Marlo- 
wo’a „Złoty wiek rycerstwa11. Przepyszny żart 
sceniczny, jak również i godny ze wszech miar po­
parcia cel wieczoru powinien w dniu tym wypełnić 
salę teatru. Analogiczne przedstawienie w roku 
zoszłym urządzone, dało możność obdarowania około 
150 dzieci ciepłą odzieżą i podarkami w dniu wi­
gilijnym.

Doktorat. P. Wilhelm K a h 1, rodem z Tarnowa, 
otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie stopień do­
ktora praw.

Niedogodności pocztowe. List e k s p r e s o w y  
wrzucony do skrzynki pocztowej w śródmieściu we 
Lwowie w niedzielę dnia 23 o godzinie 6 po po­
łudniu doręczony został naszej redakcyi w ponie­
działek wieczorem o godz. 7. Jest to zdumiewają­
cy przykład lekceważenia adresatów ze strony u- 
rzędu pocztowego. W  tych warunkach bowiem na- 
wiem nawet zwykły list powinien być doręczony 
w Krakowie z pierwszą ranną pocztą dnia następ­
nego.

Z ogrodu botanicznego. Piszą nam: Miecz 
Damoklesa w postaci mrozu wisi nad piękną ro­
ślinnością egzotyczną krakowskiego ogrodu bota­
nicznego. Okazałe palmy i rzadkie liany, dia któ­
rych kosztem wielu tysięcy poleciło ministerstwo 
wznieść wspaniały gmach szklany, może nie do­
czekają się chwili jego wykończenia. Byłoby to nie­
zmiernie smutne, gdyby przez brak dozoru i ener­
gicznego bodźca ze strony budowniczych, nie wy­
kończono na czas palmiarni. Mogłoby dojść do tego, 
że pałac stanąłby wreszcie, ale brakłoby mu miesz­
kańców.

Kurs m aszyristów . Dla obsługujących maszyny 
i kotły parowe odbędzie się od listopada do końca 
lutego kurs w krakowskiej szkole przemysłowej. 
Bezpośrednio po jego skończeniu rozpocznie się 
kurs specyalny d'a maszynistów, prowadzących lo­
komotywy, na który tyiko po odbyciu kursu dla 
maszynistów lub na podstawie egzaminu wstępnego 
wpisać się można. Kto chce uzyskać przyjęcie na 
kurs maszynistów, zgłosić się powinien w dniach 
x - w dyrekeyi zukiadu,- wykazuj"'’
si< a przepisanej ustawą .ńs-n; i w

. . .  , . . . - . Ja/ inuowej nadto sześciomiesięcznej u i
skiego na grecKi. junmasiowi aiOCbaAćzynowir praktyki w zawodzie ślusarskim, kotlarskim, > albo
bazał Greis odmawiać „Ojcze nasz- nn tu.ishn ! . , ,  ,--------  ̂ i/-* j--------- «

i M A g  informacye.
„Diłou sobotnie przyniosło ze Stryja kores­

pondencja podpisaną przez p. B. Burbelę, w 
której opisano następujące rzekomo autentyczne 
taktu:

We wsi Ż n l i n ,  w powiecie stryjskim, mia­
nowano nauczycielem, wbrew woli miejscowej 
Bady szkolnej, niejakiego Bronisława G r e i s a, 
Polaka, który wedle słów wspomnianego kores­
pondenta, jako Wszecbpolak, katował ruskie 
dzieci, wyzywając ich takiemi wyrazami, jak 
Świnia, ruskie bydlę i t„ p., ile razy pozdrowi­
ły go po rusku, a nie po polsku. Dalej opisuje 
korespondent w tonie wiolkiego oburzenia, które 
obDiża jego objektywnośó i jasność, w jaki to 
sposób Greis znęcał się nad ruskiemi dziećmi. 

'I  tak „czteiech chłopców —  opowiada p. Bur- 
bela —  mianowicie Wasyla Melnyka, Wasyla 
Kowala, Wasyla Czabana i Mykołę Ławrowa, 
w i e s z a ł  ten polski unarodowiony kat (sic) na 
r z e m i e n i a  z a  s z y j ę ,  przeciągał rzemień 
przez tablicę, reszcie dzieci kazał odwracać się 
i zamykać oczy, aby nie widziały tej operacyi, 
potem zaś patrzył, czy ofiary nie podusiły się. 
Kiedy już twarze ich siniały i oczy wychodziły 
na wierzch, popuszczał rzemienia, kopał dzieci 
w plecy, a wreszcie wymuszał na nich przysię­
gę, że nikomu w domu o tem nie powiedzą. -

Najzacieklej jednak prześladował Gr«is u ■_»,; 
dzieci Fedia, Michasia i Buznj Kochańczyków, 
za to, że;' rodzice ich przeszli % obrządku łacin-

tosz), Silickiago (Stach Swistacki) i Spólnika (ko­
synier). Wieczór wywarł na licznie zebranej pu­
bliczności niezatarto wrażenie. Po wieczorze odbyła 
się skromna wieczornica. =: % i

Na dzisiejszem posiedzeniu tam. Koła Tow. naucz, 
szkół wyższych, odbytem pod przewodnictwem prof. 
Arwaya, odczytano pismo zarządu głównego z od­
powiedzią na żądania Koła, poczom zarządowi 
głównemu wyrażono zaufanie z tem, że w dalszym 
ciągu będzie czujne zwracał oko na sprawę prze­
niesień profesorskich. Z koiei prof, Scbreiber wy­
głosił interesujący odczyt na temat: „Przyczyny 
upadku moralności u młodzieży11, po którym w 
dyskusyi zabierali głos profesorowie Pollak, Sko­
czylas, Tenczyn, ks. Lubelski, Wojciechowski i Ar- 
way. . f  jr Lambda.

Zawieszanie wypłaty. P. Leonard W iś dewskl, 
były marszałek rady pow. drohobyckiej, znany prze­
mysłowiec neflowy, zawjesił wypłaty. Podobno spe­
kulacja na dobrach, któro ciągle kupował i wartość 
ich przepłacał, była powodem tego nieszczęścia. 
Passy wa wynoszą 800.0.00 koron.

Podpalenia. Piszą nam z Białej: Jan Szubert, 
bezdomny i nałogowy pijak, podpalił dom swego 
młodszego zamożnego brata Józefa, który w Miku- 
azowicach koło Białej posiada dom. Dom ten za­
mieszkiwał Józef Szubert^awaz z rodziną, ojcem i 
gospodynią jego, Maryą1 Kocarkową. W  piątek w 
nocy, Jan Szubert poszedł na strych domu brata 
i podłożył ogień, poczem się na belce powiesił. 
Podłożony ogień wybuchł 'dopiero nad ranem. Go­
spodyni, Marya Kocurkowa, która pierwsza zoba­
czyła ogień, wbiegła do płonącego budynku, ażeby 
uratować, co się da, znalazła jednak śmierć w pło­
mieniach. W  ciągu dnia znaleziono w zgliszczach 
trupa gospodyni, jak też zupełnie zwęglonego trupa 
Jana Szuberta ze sznuremjia szyL Józef Szubort 
ponosi około 16.000 kor. szkody.

E e  ś w i a t a .

Rewelacye Rakowskiego przed sądem. War­
szawskie „Słowo* z 18 października donosi: Z po­
woda znanych rewelacyj ei-szpiega pruskiego Ra­
kowskiego, drukowanych przed kilka miesiącami w 
kilku pismach warszawskich, p. Wacław Lipiński, 
b. współredaktor wychodzącego do niedawna w K i­
jowie „Przegląda krajowego*, za pośrednictwem 
adw. przys. z Winnicy, p. Antoniego Staniewicza, 
wytoczył proces o oszczerstwo redaktorom „Gońca 
Wieczornego* i „Kuryera Warszawskiego*. Spra­
wa toczyć się będzie w sądzie okręgowym war­
szawskim.1̂  >

Biblioteka polska w Rapperswyiu. Z Paryża 
donoszą do pism warszawskich, że długoletni bi- 
bibliotekarz Polskiego Muzeum w Raperswyln, p. 
Wacław K a r c z e w s k i ,  zuany w literaturze pod 
pseudonimem Maryana Jasieńczyka, nie mogąc zgo­
dzić się z porządkami, panującemi w Muzeum, po­
d a ł  s i ę  d o  d y m i s y i ,  która przyjęta została 
natychmiast przez dyrektora, p, Józefa Gałęzow* 
skiego.

Gwałtowne usunięcie bibliotekarza jest niewąt­
pliwie dotkliwą stratą dla biblioteki Muzeum na­
rodowego polskiego w Rapperswyiu.

Szkoła polska W Paryżu. Dnia 16 październi­
ka b. r. w s z k o l e  p o l s k i e j  n a  B a t i g n o l -  
l e s  w Paryża odbyła się uroczystość rozdania 
uczniom nagród. Uroczystością tą zwykle zamykano 
rok szkolny, obecnie jednak uznano za lepsze prze- 
niesier.i^-jei na jesień. Pomimo tej innowacji szko­
lą. ^  wewnętrzne jel po-

Kiedy zaś ten odmówił, twierdząc, że umie 
tylko „ruski pacierz* Greis — chwycił dziecko 
(Michaś Kocbamczyk miał iat siedrn), rzucił je 
na ziemię, kopnął kilka razy, potem uderzył 
bokserem po głowie, potem znów kopał i deptał 
nieszczęsne dziecko, które zalane krwią zemdlało 
już. Dopiero wówczas kat podniósł nieszczęsnego 
Michasia, poobcierał go i nakazał milczeć i ni­
komu o niczem nie mówić, bo inaczej zabije go. 
To samo nakazał ianym obecnym dzieciom. Od 
tego czasu mały Michaś zachorował na zapa­
lenie mózgu, wywołane —  jak w dnia 5 b. r. 
stwierdzić miał dr Czarnecki —  silnem wstrzą- 
śnieniem i uderzeniami po głowie —  a wreszcie 
dnia 10 b. m. umarł. W  dzień pogrzebu Micha­
sie żandarmerya zrobiła doniesienie karne na 
Greisa.
i. Komisya sądowa zjechała już do Żulina i 
przeprowadza śledztwo. Okazało się, że także 
i Eózia Kocłiańczykówca padła ofiarą Greisa, 
który za to, że nie chciała modlić się po pol­
sku, uderzył ją bokserem po głowie tak, że o- 
ślepła na jedno oko.
. Tyle korespondent „D i ł a* — Chaosty- 
czność z jaką przedstawia on działalność nau­
czycielską owego Greisa, i brak dat ściśle o- 
kreślonyck, czynią relacyę jego bardzo wąt­
pliwą. N. p. opowiada on, że Greis kazał dwom 
siedmioletnim chłopakom zgartywać śnieg z 
dziedzińca łacińskiego proboszcza, a kiedy dzie­
ci, skostniawszy z zimna nie mogły wykony­
wać tej pracy, kazał im klęczeć na wichrze z 
deszczem z podniesionemi do góry rębami, sam 
zaś stał nad niemi z kijem.

Cały ten obrazek ma jeden błąd — mianowi­
cie nie wiadomo, k i e d y  s i ę  t o  s t a ł o .  Jeżeli 
w tym roku, to musi być nieprawdziwy, ponie­
waż śniegu takiego, jakiby można było odgar- 
tywać, jeszcze w tym roku nie było. Jeżeli zaś 
ubiegłej zimy, to w takim razie, dlaczego tak 
długo zwlekano z ogłoszeniem tego faktu?...

Wogóle prasa ruska przedstawia całą sprawę 
bardzo bałamutnie i niewątpliwie przesadnie, jak 
o tem świadczy grzmiący a r t y k u ł  w s t ę p n y  
poniedziałkowego „Diia*. Niemniej jednak, jak 
najrychlejsze zbadanie i objektywne jej przed­
stawienie jest koniecznem.

Każdy z wpi- 
środki naukowa za- 
nie ma uwolnienia.

po polsku. te£ przy  ]j0t]e iul) magZya !0 parowej, 
sująeyeh się płaci 2 kor. na 
kładu; od złożenia tej kwoty 
Dalszej opłaty się nie składa.

Raut -I zabawa taneczna, który zapowiadają 
na 6 listopada pauie, gromadzące Bię w s t o w a- 
r z y s z e n i u  u r z ę d n i c z e k  p o c z t o w y c h ,  
zapowiada się doskonale. Komitet krząta się żywo, 
aby program urozmaicić i pozyskał wybitne siły 
do udziału. Wystąpią znani i łubiani śpiewacy pp, 
Fiiipkówna i Jendi, ubawi publiczność znany artysta- 
muzyk p, Poleński, tYątpić nie należy, że zabawa 
zgromadzi liczne zastępy publiczności, zwłaszcza, 
że raut zakończy Bię zabawą taneczną (muzyka 
wojskowa 56 p. p.), do sali Klubu pocztowego (uL 
Lubicz)’ Po zaproszenia zgłaszać się należy u kur­
sora Kluba codziennie między 7 a 9 wieczór. Do­
dać należjr, że zabawa przeznaczona na celo bu­
dowy własnego domu urzędniczek pocztowych, więc 
zaapelować można do wszystkich urzędniczek 
i urzędników, aby eele swych koleżanek poparli i 
przyczynili się do wydatnego dochodu zapowiedzia­
nego wieczoru.

Wpisy na specyalny pięciomiesięczny kurs dia 
czeladników malarskich w państwowej szkole prze­
mysłowej w Krakowie, odbywać się będą w dniu 
1  listopada od godziny 10  do 12  przed południem’ 
w budynku szkolnym przy ul. Krupniczej L. 12 

Aresztow ania. Stanisław Sumara, 51 lat liczą 
cy, z Prądnika Czerwonego, próbował wczoraj skraść 
z placu towarowego na kolei dwa worki siemienia, 
ważące 203 kg., wartości około 50 kor. Poiicya 
aresztowała go. —  Podobnie manipulował na placu 
towarowym Wincenty Zawłocki, rolem z Czatowa; 
ktćromu się znów ogromnie sp Mobała jakaś deska 
Ponieważ przeszkodził mu polieyant, Zawłocki rzu­
cił się na niego. Wywiązała się formalna bójka 
między nimi. Przerwała ją dopiero pomoc kilku 
żołnierzy, którzy p omogli Zawłockiego aresztować

K r o n i k
K r a l id u r ,  25 października.

Z uniwersytetu, W  bieżącym roku szkolnym 
zapisało się dotąd na uniwersytet Jagielloński ogó­
łem 2651 uczniów. Na wydział teologiczny zapisało 

89; na prawo 1215 słuchaczów zwyczajnych; 
a 14 nadzwyczajnych; na medycynę 418 słucha­
czów zwyczajnych, 16 nadzwyczajnych, słuchaczek 
zwyczajnych 26 i 1  hospitantka; na filozofię 577 
słuchaczów zwyczajnych, 49 nadzwyczajnych, słu 
chaczek zwyczajnych 176, nadzwyczajnych 84; na 
stndynm rolnicze słuchaczów zwyczajnych 64, nad­
zwyczajnych 33, słuchaczek zwyczajnych 7 , nad­
zwyczajnych 5 ; na farmację słuchaczów 27, słu­
chaczek 3. W pisy trwają dalej.

Z krain.
„SokÓł“  skawiński urządził ku uczczenia pa' 

mięci Michała Bałackiego w dniu 23 b. m. w swo 
im gmachu przedstawienie amatorskie. Grano „G ru­
bo ryby* Bałuckiego z wielkiem powodzeniem, bo 
też grono miłośników sceny narodowej w Skawi­
nie pozy pomiędzy sobą wielu znakomitych wyko­
nawców.

Tarnów , 24 października. (Wieczór Kościuszkow­
ski. Z posiedzenia tam. Koła Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych). Przy natłoczonej wprost wi­
downi odbył Bię wczoraj w sali „Sokoła* wieczór 
Kościuszkowski. Na bogaty program złożyły się 
prodakeye chóru męskiego i mieszanego Towarzystwa 
muzycznego pod dzielną batutą dyr, Sarzyńskiego, 
deklaraacya p. Mozarskiego, bIowo wstępne posła 
Zamorskiego, bardzo ładne ćwiczenia druhów kara­
binami 1 ćwiczenia pań laskami pod kierownictwem 
p. Długopolskiego, gra na fortepianie p. Bugnówny, 
oraz odegranie przez kółko dramatyczne „Sokoła* 
obrazu scenicznego układu pp. Majchra i Moraw­
skiego p. t. „Przed bitwą Racławicką*. "Wśród 
bardzo dobrze zgranego jak na amatorów zespołu 
należy wyróżnić grę pp. Morawskiego (Kościuszko), 
Ludertowicza (Moskal), Szczudły Kaz. i Wierzba- 
newskiego (generałowie polscy), Chrost6ckiego (Bar-

uroc^ystisoi 
i.. J y atkuw nika 

Józefa G i. . . U  w i k i o g o ,  om ów ił po francu­
ska p. Georgcs B i e n a i m ó .  Yvielki ten przyja­
ciel Polaków podnosił cnoty naszego narodu i pięk­
ność kraju naszego, który poznał w swoich po nim 
podróżach. *

Polską mowę wygłosił p. W  acław G a s z t o w t t ,  
inspektor szkoły, przypominając zebranym świetną 
hiatoryę szkoły, tej najwytrwalszej z pośród innych, 
polskiej instytucji na emigracyi, najwytrwalszej, 
bo od lat 68 po dziś dzień pomimo ciężkie zmiany, 
istniejącej.

Interesujące sprawozdanie z życia szkoły za rok 
ubiegły podał w sposób wymowny i zwięzły p. Al- 
fted B u d z y ń s k i ,  dyrektor szkoły.

Uroczystość ubarwiły polska doklamacya uczniów 
śpiewy chóralne: polski 1 francuski.
Z laureatów najczęściej wywoływani byli: Brze­

zicki Karol, który ze wszystkich jedenastu przed­
miotów otrzymał jedenaście pierwszych nagród, 
Różycki Paweł, Świetliński Michał, Tchórzewski 
Wiktor, Śliwka Mieczysław i inni.

Koto Tow. młodzieży polskiej w Paryżu za
wiadamia kolegów, wyjeżdżających do Paryża na 
studya," żo po wszelkie informacye zgłaszać się 
mogą do lokalu Tow. na 326 m e St. Jacąuet. 
Znajdą oni tam opiekę, ułatwienie w załatwieniu 
formalności wpisowych i dzięki licznemu towarzy­
stwu polskiemu, które się w „Kole* zbiera, nie 
odczują tak dotkliwie osamotnienia.

S. p. Wawrzyniec Itr. Berzeistierna-Enge-
stfóm . W  Poznaniu umarł w sobotę w wieku lat 
82 zuany w szerszych kołach pisarz I działacz 
społeczny, ś. p. Wawrzyniec Benzelsterna-Enge- 
stróm. Był to wnuk kanclerza szwedzkiego, W a­
wrzyńca Engestroma, który jako poseł szwedzki w 
Polsce, za panowania Stanisława Augusta, tu oże­
nił się z Polką, Rozalią z Chłapowskich i ukochaw­
szy nasz kraj, jak własny, w nim zamieszkał i 
synów swoich na Polaków wychował. Zmarły w 
sobotę w Poznaniu ś. p. hr. - Wawrzyniec wycho­
wał się w Krakowie, gdzie był uczniem Józefa 
Kromera. Osiadiszy następnie w Poznaniu, praco­
wał z zamiłowaniem w tamtejszem Towarzystwie 
„Przyjaciół nauk*, • wzbogacał jego zbiory I nieje 
dną cenną pracą zasilił jego „Roczniki*. Obok te­
go żywo zajmował się sprawami apołecznemi, 
zwłaszcza fllantropijnemi i był duszą Towarzystwa 
„Stella*, zajmującego się urządzeniem kolonii wa­
kacyjnych dla dzieci polskich. Działalność ta, oraz 
czysty i iacuy charakter, zjednały mu ogólny 
szacunek i wielką popularność. Zgon jego wywo­
łał w zaborze pruskim żal powszechny, Cześć jego 
pamięci. ; •

Nekrologia zagraniczna. W  niedzielę odebrał 
sobie życie przez powieszenie w łazience domowej 
Ferdynand L a o h n e r, profesor Konserwatoryum w 
Pradze. Motyw samobójstwa jest nieznany, przyja­
ciele zmarłego sądzą, że choroba nerwowa popchnę 
ła Lachnera do samobójstwa. Zmarły był profeso­
rem gry na skrzypcach we Wrocławiu, później zaś

Zmarły stworzył cały szereg obrazów batalistycz­
nych, a potem malował także portrety. Znane są 
portrety cesarza, arcyksięcia Rainera, br. Gautscha 
i t. d.

Henri D u n a n t ,  założyciel „Czerwonego krzy­
ża11, umarł we wsi Heiden w Szwajcaryi. Zmarły 
na propagowanie swojego pomysłu poświęcił cały 
swój majątek, skutkiem czego przez długie lata żył 
w opłakanych stosunkach. —  Mimo to nie sarkał 
i zachował pogodę umysłu, mimo sędziwego wieku, 
liczył bowiem 8.3 rok życia w chwili zgonu. Do­
piero ku schyłkowi życia jego uśmiechnął mu się 
los. W  roku 1901 otrzymał nagrodę pokoju z fun- 
daeyi Nobla do spółki z Passym, następnie od Ra 
dy związkowej szwajcarskiej nagrodę Biuet-Fenota, 
a wreszcie nagrodę honorową Moskwy w sumie 6 
tysięcy franków.

Ks. Franciszek T  e c k, młodszy brat królowej 
Anglii, umarł na zapalenie opłucnej, licząc 41 lat 
życia.

Pies Świadkiem W 8ądzi9. Przed sądem kar­
nym w Gnieźnie stawał jako oskarżony gospodarz 
Ignacy Pawlak ze wsi Gzeszewa. Swego czasu 
stwierdzono w tej wsi kilka wypadków wścieklizny 
u psów i kilka z nich żandarm kazał zabić. Pawlak 
swojego psa także miał zabić, co też rzekomo u- 
czynił, natomiast inni twierdzą, że wydał go tylko 
z domu, a po roku znowu odebrał. Na sądzie sta­
wało 12  świadków i  pies. Świadkowie nie mogli 
jednak przysiądz, że to ton sam pies, choć był po­
dobny. Jeden świadek oświadczył, że gdyby pies 
zaszczekał, poznałby go po głosi o. Wreszcie eskar. 
żony sam psa do^tego spowodował, że uczynił za­
dość życzeniom sądu. Na to świadek z całą pe­
wnością twierdził, że to ten sam pies i wobec te­
go Pawiaka skazano na tydzień więzienia.

Morderstwo polityczne. Przed kilku dniami 
pisaliśmy dwukrotnie o zamordowania byłego posła 
konserwatywnego do Sejmu tyrolskiego, FleckBber- 
gera. Morderstwo to zostało wykouane z powodu 
roznamiętnienia, jakie powstało w pewnej miejsco­
wości tyrolskiej z powodu zaciętej walki pomiędzy 
konserwatystami a chrześoijańsko społecznymi. Flecks* 
bergera, jak sądziła żandarmerya, zamordowali dwaj 
wieśniacy, nazwiskiem Holzastnerowie przy pomocy 
parobka Eisenmanua. Wszystkich trzech uwięziono, 
obecnio zaś, jak donoszą z Insbruku, młody Holz- 
astner, liczący 17 lat życin, przyznał się do po­
pełnienia tej zbrodni przed sędzią śledczym, a za­
razem zeznał, że parobek Eisenmann brał udział 
w morderstwie. Eisenmann, któremu odczytano te 
zeznania, wypiera się stanowczo wszelkiej winy, 
Zapytany o powody zbrodni, oświadczył Holzastuer, 
źo spowodowała ją sprawa miłosna w połączeniu 
z nienawiścią, któia panowała na tle partyjnem 
pomiędzy rodzinami Fiecksbergerów a Holzastnerów. 
Sędzia śledczy podejrzywa, że matka Holza3tnera 
wiedziała o mającej się dokonać zbrodni.

Luccheni. Oficjalna sprawozdanie genewskiej dy- 
rekcyi policyi stwierdza, że Luccheni z powodu 
gwałtów, przez niego popełnionych, został dyscypli­
narnie ukarany przez umieszczenie go w podziem­
nej kaźiii. Gdy dyrektor więzienia, Forncz, oświad­
czył, że Luccheni uspokoił się, a nawet w swojej 
celi śpiewa, postanowiono go r.apowrót w dawnej 
celi umieścić. Dwaj dozorcy udali się do podziemnej 
kaźni, ażeby Luccheniego wyprowadzić, ale zaraz 
na wstępie spostrzegli ciało jego, wiszące na pasku, 
przymocowanym do kraty okiennej. Po skonstato­
waniu -e śmierci przoz lekarza odstawiono zwłoki na 
kostnicy. .i- v ;

Autopsji zwiok dokonał dr M ege.i-d , prji-ii.-.r 
genewskiego uniwerajtetu. jyokcja nie wykazaża nic 
nadzwyczajnego. - Lnc.Keni/ umarł z uduf-jniaj^a 
śmierć nastąpiła, jak się zdaje, natychmiast. Wszyst­
kie narządy były silne i normalnie zbudowane. 
Mózg zostanie spreparowany i będzie dokładnie zba­
dany, Bzkielet i maska pośmiertna zostaną umio- 
szczone w genewskim Muzeum.

Wychodzące w Genewie pismo ilustrowane „A. 
B. C.“ przynosi następującą rozmowę z dyrektorem 
genewskiej policyi Perrinem.

—  Czy sądzi pan, że ostatnie ukaranie Lucche­
niego było powodem samobójstwa? —  zapytał dzien­
nikarz dyrektora policyi.

—  Rzeczywiście Luccheni odczuł karę jako o- 
brazę i poniżenie —  odparł dyrektor. — Znałem 
go dobrze, gdyż często z nim rozmawiałem. Wobec 
ludzi, których nazywamy normalnymi, był on, jak 
to powiadają, półbzikiem, przedewazystkiem nad­
zwyczajnie dumnym, a nawet przechwalał sią swoją 
zbrodnią. Powtarzał często: „J ’ai tuó une souve-
raine. Je ne toncherai pas une blanchissense (Za­
biłem monarchinię. Nie tknąłbym praczki.). Zapy­
tywał mię ciągle, czy Indzie o nim mówią i spra­
wiała mu niewymowną radość ta myśl, że nad 
zwłokami będą kiedyś fachowcy dysputować. „Oh 
monsier, le ceryeau de Luccheni, ąuelle chose!* 
(O panie, co to za wielka rzecz mózg Lucche­
niego). Cierpiał też, gdyśm y siał, że go zaliczą do 
zwykłych zbrodniarzy. Sądzę, że odebrał sobie ży­
cie, ponieważ za mało się nim zajmowano.

0 nagrodę Gordon-Bennetła. Tegoroczne wy­
ścigi, a właściwie loty na odległość wolnych balo­
nów dla zdobycia nagrody Gordon-Bennetta, obfi­
tują w sensacyjne wypadki. Wprawdzie i wyścigi 
poprzednich lat nie obeszły się bez wypadków, te­
goroczne jednak, rozgrywające Bię w Ameryce w 
St. Louis, mają pod tym względem piewszeństwo. 
Zwłaszcza zaniepokojono się o lasy dwóch balo­
nów, a mianowicie „Ameryki* 1 „Dttsseldorf*, które 
zostały zapędzone do lasu w okolicy Nepigen i do­
tąd nie ma o nich wieści. Okolica ta jest bardzo 
słabo zaludniona, nie ma wcale ani kolei, ani te­
legrafów, mogą więc jeszcze minąć tygodnie, zanim 
nadejdą wiadomości o losie tych balonów tudzież 
ich załóg. Na szczęście przewidywanie to nie spraw­
dziło się co do balonu „Dusseldorf11, który został 
odnaleziony.

bardzo

w W a r s z a w i e ,  skąd przeniósł się do Pragi.
Zygmunt L ’Allemand, znany batalista i portreci­

sta, umarł w Wiedniu, licząc 71 lat życia. Podozas 
wojny szlezwicko-holsztyńskiej w roku 1864, a po 
tem podeza3 wojny z Włochami w roku 1866 znaj 
dował się zmarły w głównych kwaterach armii au- 
stryackiej i czynił studja batalistyczne. Owocem 
ich była pomiędzy innemi „Bitwa pod Custozzą

uważano za sztuczną, to jednak nie sądzono, zń 
w e r d y k t  p o t ę p i a j ą c y  z a p a d n i e  j e d n o ­
g ł o ś n i e .

Fakt, że sędziowie przysięgli po naradzie, trwa-." 
jącej trzy kwadranse, wydali wyrok skazujący,' 
dowodzi, że wywody obrońców Crippena nie wy­
warły na sędziów przysięgłych ż a d n e g o  w p ł y -  
w u. Crippen usiłował po ogłoszeniu wyroku zacho^ 
wać zimną krew, zapewniając, że jest niewinny, 
ale był blady śmiertelnie I tak osłabł, że musiał, 
się oprzeć o dozorcę więzienia.

Ponieważ do sali rozpraw wpuszczono 
mało osób, więc tłum zgromadził się przed budyń-, 
kiem sądowym. Tłum zachowywał się tak wrogo 
wobec Crippena, że poiicya musiała eskortować 
wóz, którym jechał Crippen, gdyż tłum byłby go' 
„zlynczował*. »,!

Miss Le Nevó, która była obecną w sali, odwie­
ziono równie do więzionia. Przeciwko niej równie 
demonstrował tłum. Proces przeciwko pannie L  o 
N e w ó  o pomoc w zamordowaniu Crlppenowej roz­
pocznie się dzisiaj, o czem donosi telegram w po­
rannym numerze. Panna Le Nevó zapewnia, ża 
o morderstwie nic nie wiedziała i dopiero po are­
sztowania na pokładzie okrętu „Montrose* otrzy­
mała o zbrodni wiadomość. Ponieważ podczas roz­
prawy przeciwko Crippenowi wyszły na jaw szcze-’ 
góły, raczej świadczące o niewinności panny La 
Neyó, więc sądzą, że będzie ona u w o l n i o n a .  I

Z L o n d y n u  tolegrafują: S t r a c e n i e  C r i p ­
p e n a  n a s t ą p i  19 l i s t o p a d a  b. r.

ZiTluPli.  ̂ _
W  Warszawie zmarł dr Władysław P a s z k i e ­

w i c z ,  uzdolniony chirurg. Padł.on ofiarą swego 
zawodu, gdyż zakaził się przy operacyi. —  Liczył 
lat 33.

O locie balonu 
telegram

„Azurea* wysłała z Biscontasing 
do aeroklubu „Ameryka* * doniesieniem, 

że podróż ponad lasami Kanady trwała 3 dni i 
jednę noc. Aoronaei musieli przepłynąć przepłynąć 
przez jezioro. Temperatura wynosiła w nocy tylko 
11° Fahrenheita.

Skazania Crippena. Sensacyjny proces o za­
mordowanie pięknej aktorki kabaretowej Belle Ei- 
more, żony dra Crippena, skończył się bardzo szyb­
ko. Crippen przeliczył się, gdy miał nadzieję —  
podzielaną zresztą na kontynencie —  że zostanie 
uwolniony dla braku dowodów winy. Stało Bię 
przeciwnie: sędziowie przysięgli odpowiedzieli twier­
dząco na pytanie co do winy zamordowania żony 
przez Crippena, a narada ich trwała zaledwie trzy 
kwadranse. W  sprawie tej donoszą następujące 
szczegóły dzienniki londyńskie.

Wyrok, skazująoy Crippena na k a r ę  ś m i e r ­
ci ,  wydany w sobotę po południu, wywołał tutaj 
p o w s z e c h n ą  s e n s a c j ę .  Chociaż opinia publi­
czna do zeznań i własnej obrony Crippena nie 
przywiązywała wielkiej wagi i nie dawano im 
szczególniejszej wiary, zaś jego pewność siebie

Składki na Wawel. Dnia 28 września odbyło się w domu 
p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na odnowie­
nie Wawelu.

Ogólna suma składki obecnej wynosi 105 Ii 73 hal. 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa Nr 150.4:56.

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z do- 
liczoncmi odsetkami 142.132 K 4<J h. ;

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo­
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kardy- 
nałowi na odnowienie katedry 13.258 l i  8 h, oraz p.' 
Zygmuntowi Hendlowi, kierownikowi restauracji zamku 
królewskiego na Wawelu, na zakupno 7 pieców history­
cznych, pochodzących z Wiśniowca z zamku książąt Wi 
śniowieckich i na sprowadzenie ich z Petersburga, także 
2 stare stropy znalezione przy burzeniu kamienicy przy 
ul. św. Anny i w domu p. Czynciela w Rynku i ofiaro 
wane bezinteresownie przez p. Czynciela do mającego 
powstać Moźeum Narodowego na Wawelu 4260 K 51 h. 
pozostaje zatem 13& ó lo ’o l kor., z wyłącznem przezna­
czeniem na odnowienie tej części zamku królewskiego 
na Wawelu, która ma być obrócona na Muzeum Narodowe.

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula­
nowskiej przy ul. Garncarskiej 1.15, dnia 28 października 
pomiędzy godziną 4 a 8 popołudniu.

Uprasza się wszystkie osoby posiadające paszki, aby 
jo zechciały przynieść łub nadesłać, chociażby w nich 
najmniejsza znajdowała się kwota.

Z kulon mrza. We w tor o k 25 październiza: Chryzanta, 
Daryi i Kryspina; we środę 26 października: Ewary­
sta, Lueyuna i Fulka; w o czwartek 27 październiku, 
iiabiuy męcz. i Iwona.

Wscucu stanca duia 26 października o godz, 6 m. 21, 
zachód o godzinie 4 min. 28; długość dnia godzin 111 
min. 07. ^

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 24 października _
termometr dossedł od 2'7 do 4> 4‘1 t .; barometr
podnosił się. a 

iJma 23 października o godz. 7 runo stan barometru 
.49-0 mui., termometru l ’t  ”  — wiatr wschodnio-pół- 
noeno-wschodni. . •'
Reperloar teatru r.iieiskiegu inh SłowącldeiJP 
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We wtorek: „Makbet*.
We środę: „Głupi Jakób*.
We czwartek: „idakbet*. '• -
W piątek: „Złoty wiek rycerstwa*.
W  sobotę: „Panna Maliszewska*. ^
W niedzielę po poładuiu: „Tajfun*; wieczór: „Panna, 

Maliczewska*.
Heiserioar teatru luóowego-

VYe wtorek: „Arseniusz Lupiu*.
We środę: „Ź»loty huzatów*.
W e czwartek: „1’anna żołnierzem* (benchs Anic.i 

Kolmanównoj.)
Uniwersytet ludowy im. Adama ftlickiewicz i 

* w Krakowie, Szewska 16.
We wtorek: Dr. Dawid: O energii psychicznej i zdol­

ności do pracy. (11 wykład.)
W o t-rodę: Dr Dawid: U energii psychicznej i zdolno 

tci do pracy (111 wykład.)

&r9£it&& łwewsli*-"
L w ó w ,  25 października.

I, Zjazd muzyków polskich. Wczoraj rozpoczął 
się we Lwowie pierwszy zjazd muzyków polskich. 
Na pierwszo zebranie, któro się odbyło w salach 
Tow. muzycznego, zebrało się około atu osób, któ­
rych powitał najpierw prezes komitetu Szopenow­
skiego dr T c h ó r z n I c k i, następnie prezes Tow. 
muzycznego ks. Andrzej Lubomirski.

Potem odbyły się wybory biura zjazdu, preze­
sem wybrano Ignacego P a d e r e w s k i e g o ,  wi- . 
ceprezesami ks. S a r z y ń s k i e g o ,  Wład. Ż e  1 eń ' 
s k i e g o ,  Piotra M a s z y ń s k i e g o i  Romana S t a t 
k o w s k i e g o ,  sekretarzem p. S z a r 1 i t a.

Po odczytaniu składa wydziału, wstąpił Ignacy 
P a d e r e w s k i  na estradę i w serdecznej przemo­
wie oświadczył, iż przybył tylko na krótką chwil?! 
aby wyrazić zebranym swój szacunek głęboki i 
pozdrowienie, aby złożyć życzenie wszystkim, aby 
trudy i praca kongresu wydały plon obfity i 
skutki bogaty. Brak czasu nio pozwala mu jednak 
na wzięcie udziału czynnego.

Po przemowie p. Paderewski wyszedł z sali i 
odjechał do teatru na próbę opery „Manru*. W te­
dy wystąpił na widownię ks. S u r z y ń s k i i z»* 
znaczył, że jakkolwiek Paderewski z braku czasd 
zrezygował z godności prezesa, jednak zgromadze­
nie przyjmie rezygnacyi i dlatego zapewnia, ż® 
również wyboru nio przyjmie, a zadowoli się j0' 
dynie i chętnie zastępstwem Paderewskiego, jak? 
wiceprezes. 1

W  dalszym ciągu zebrania sekretarz p. S z a l '  
l i t  odczytał nadeszła telegramy, pocem pierwsż® 
zebranie zjazdu zamknięto.

Zamknięcie powszechnej wystawy archite^' 
tury 1 rzeźby polskiej we Lwowie, któro mia 0̂ 
odbyć się w niedzielę, zostało odłożone ze wzgląd 
na obchody szopenowskie. WyBtawa otwarta będzl® 
jeszcze przez cały tydzień. " '‘ś.

Z politechniki. Rektorat ogłasza konkurs cel0® 
obsadzenia posady asystenta przy katedrze rol0*‘ 
ctwa. Podania do końca listopada.

Podwyższenie stopy procentowej. Dyrekcy®
Bańka krajowego wo Lwowie douosi; ,

Wskutek podwyżki stopy eskontowej Austr®  ̂
węg. Banku o 1 proc., p o d w y ż s z a  Bank kraj® 
wy stopę procentową u siobie o pół proc. Stąd ^  
od dnia 24 bm. podwyższa się eskont weksli 8̂ ®-’ 
warzyazeń na 5 proc., eskont weksli prywatny®^

l i i  i i i
dla każdego jest zdrowie, i starać się o nie jest każdego obowiązkiem. Zastosujcie więc środki, by się przy niem utrzymać. Polecam 
dla Pań paski peryodyczne i poduszeczki hygieniczne, irygatory kompletne, opaski brzuszne. Prześcieradła gumowe angielskie, 
pieluszki gumowe dla dzieci i wszelkie artykuły położnicze. —  Do nacierania ciała pasy Ks. Kneippa, lufy, pantofelki do kąpieli, 

jiąbki ju m o w e  do m yci^-.ciepłom ierze,,i ^ le_m inei,a toe ,_P la .rek on w alescęiitóvy_k p iu ak W ffli^  w i j  lecznicze^Snecyąlnolć; JJałKowitP_wyjjrawy d la . n o l o i n i ^
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- na 5 i pól proc., zastaw papierów na 6 proc., 
otwarty kredyt w debecie na 5 i pół proc., w kre- 
dyefe na 4 i pół proc.

Reperioar teatru miejskiego we Lwowie.
iYe środę: „Wielki Fryderyk". 
tVe czwartek: „Manrn".
W piątek: „Wielki Fryderyk".
W sobotę po południu: „Kupiec wenecki"; wieczór: 

, Manrn".

i ie.
— Nowe książki:
Maurycy M o c h n a c k i :  Pisma. Po raz pierw­

szy edycją książkową objęte. Wydał i przedmową 
poprzedził Artur Śliwiński. Lwów, 1910. Nakładom 
Księgarni polskiej B. Połonieckiego. Str. 514.

C h a m f o r t  Mikołaj: Maksymy i myśli, cha­
raktery i anegdoty. Przełożył Konrad Drzewiecki. 
Lwów, 1910. Nakładem Księgarni polskiej B. Po- 
łonieckiego. Str. 141.

B i b l i o t e k a  t e a t r ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h :  
Nr 6. Zrękowiny u Druzgały. Obrazok ludowy ze 
śpiewami w jednej odsłonie. Z dodatkiem muzycznym. 
Napisał J. S. Pobratymiec. Lwów, 1910. Nakładem 
Księgarni polskiej B. Połonicckiego. Str. 95.

Dr Lnbcr N i e d e r 1 e: Starożytności słowiańskie. 
Tcm L Zeszyt II. Przełożył z czeskiego Ksawery 
Chamiec. Warszawa 1910. Str. 608.

Manfred K r i d 1: Mickiewicz w świetle niezna­
nych pism. Warszawa 1910. Str. 72. (Odbitka ze 
sprawozd. Tow. naukowego warszawskiego).

Eoman K r e c z m a r :  Poezre. Warszawa, 1910. 
Str. 156.

St. P r z y b y s z e w s k i :  Szopen a naród. Kra­
ków, 1911. Spółka nakładowa „Książka11. Str. 53 

■in 4°.
P i s m a  A l e k s a n d r a  J a b ł o n o w s k i e g o .  

Tom I. Ziemie ruskie Fizeczypospolitej. Warszawa. 
Str. 349. E. Wonde i Ska.

Guy de M a u p a s s a n t :  Nasze serce. Powieść. 
(\ ryboru pism G. Maupassanta t. III). Kraków. G. 
Gebethner i Ska. Cena 3 kor,

Walenty Z i e l i ń s k i :  Królewskim szlakiem.
(Poezye) Warszawa. Gebethner 1 Wolf.

Michał S o k o l n i c k i :  Les orlgines de 1’emigra- 
tion polonaise en France. 1831— 1832. Paris. F e­
lis Alcan Editeur 1910. **>■
> Emil K u r o w s k i :  Towaro-2nawstwo, Z 59 ry­
cinami w tekście. Kraków. 1911. A. Piwowarski 
i Spółka.
i Prof. dr Fryderyk Z o l l :  (młodszy) Prawo pry­
watno w zarysie. Przedstawione na podstawie u- 
*taw austryaekich. Kraków. Leon Frommer. Str. 
269.

Władysław S t a d n i c k i :  Sprawa polska. Poznań. 
1910. Nakładem księgarni Zdzisława Rzepeckiego. 
Str. 576.

JB, G a b p y e i s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. • ..... -

i. Koncert TwarzyM muzyt:ne$o
, (Pamięci It, Schumanna, w setną rocznicę urodzin),

Scnnman był rówieśnikiem Chopina. Obn tych, 
w pewnej dziedzinie twórczości muzycznej, naj­
większych romantyków, wydał r. 1810. Schuman 
urodził się o kilka miesięcy od Chopina później.

W  obrębie muzyki Chopin i Schuman polrazaii, 
j a k  mówi się wprost, bezpośrednio z duszy —  i 
t y l k o  to, co domaga się swego wyrazu z bez­
względną koniecznością: tylko rzeczywiste, najgłębsze 
przeżycie.

Schuman w porównaniu z Chopinem —  to epik, 
jakkolwiek powiedzenie to zakrawa na paradoks —  
intelektualista; Sch. ma fantazję poety, a zamiast 
posługiwać się pisanem słowem —  zdarzenia swej 
wyobraźni opisuje zapomocą obrazów muzycznych...

Wczorajszy sympatyczny wykonawca „Karnawa­
łu11, p. Podolski, widocznie myślał o tem, mimo 
źe, zwłaszcza z początku trema zapierała mu-tro­
chę oddech.

Tytuły także wielu innych dzieł Schumana, zwła­
szcza owych srcydzielnych w swym rodzajn „Utwo­
rów dla młodzieży", mają ten sam charakter, ma­
ją, za zadanie za pomocą jednego trafnego określe­
nia na czele, ująć w najtreściwszy sposób jądro 
zdarzenia. („W esoły wieśniak", „Dziki jeździec" i 
inne.)

I  w innych nie tak wyraźnie programowych rze­
czach, Schuman okazuje się więcej myślicielem, 
aniżeli muzykiem. Faktura jogo utworów jest nie­
jednokrotnie ciekawie skomplikowanem wiązaniem 
mnzyeznem, w czem znów zasadniczo różni się od 
szopenowskiej. Schuman stworzył jednakże i takie 
cudownie piękne, a najistotniej i najczyściej mu­
zyczne dzieła, jak n. p. „Etudy symfoniczne*1, jak 
fantazya C-dur, op. 17. Jako genialnie bezpośred- 
ui wyraz pewnych tajemniczych, jak bajka, mgłą 
spowitych i jak mgła delikatnych nastrojów, staj;; 
ono w szeregu arcydzieł ducha obok szopenow­
skich.

Oprócz fortepianu wypowiedział się Schuman 
najlepiej w pieśni, którą muzycznie wzbogacił, a 
pod względem formalnym rozwinął. W  Schumanew- 
skiej pieśni fortepian spełnia już znacznie samo- 
azielniejszą rolę, aniż.eli przed nim.

Dobrze się Ftało, że zapełniły one znaczną część 
wczorajszogo wieczoru, albowiem dotąd na afiszach 
koncertów krakowskich nie było ich widać, .

W  prof. Ludwigu znalazły te pieśni rozumnego 
wykonawcę. Piękny, nadzwyczaj dźwięczny baryto­
nowy głos, znany nam zrosztą z desek scenicz­
nych, mi ł trudne zadanie zdobywania serc pol­
skich słuchaczy dla Schumanowskich pieśni, mimo 
ich wyraźnie niemieckiego charakteru.

Stosunkowo najmniej właściwym Schumanowi te­
renem jest orkiestra i muzyka symfouiczna. Tutaj 
zdradza się czasem myśl z fortepianu pochodząca 
rozprowadzona w orkiestrze. Z dzieła wczoraj wy­
konanego najciekawszą była część ostatnia.

Że wczorajszy koncert wogóle doszedł do 9kulku 
i że dał nam trochę muzyki symfonicznej, już to 
samo jest zasługą dyr. Nowowiejskiego. Do wyko­
nania zaś musimy w naszych stosunkach odnosić 
s*ę, mierząc siły na zamiary.

Bo w przeciwnym razie, wobec „sił amator­
skich" najlepszy zamiar.., byłby zupełnie bezsilny. 

r- * ' ? V  Julian Rorien.

M i i  i  Jasnej l i
Delegaci rządu w klasztorze.

Z Częstochowy piszą do „Kuryera Warszaw­
skiego" pod datą 23 bm.: Dziś o godz. 1 w po­
łudnie przybył gubernator piotrkowski Jaczew­
ski, w towarzystwie naczelnika departamentu 
wyznań p. Piętrowa na Jasną Górą. Po krótkiej 
rozmowio z zakonnikami i obecnymi przedsta­
wicielami władzy klasztornej, gubernator zwie­
dził znajdujący się na dole skarbczyk, który 
oglądał i wypytywał o niektóro szczegóły, do­
tyczące klasztoru, skarbca, składanych ofiar, 
poczem wraz z Pietrowem udali się do sali nr I, 
gdzie mieści się biuro śledcze i tam dłuższy 
czas pozostali.

Jak widać z badań p. Piętrowa i wizyty gu­
bernatora, śledztwo w sprawie mordu na Jasnej 
Górze nie jest celem przyjazdu p. Piętrowa. 
Przy badaniach zakonników p. Pietrow stara 
się przedewszystkiem poznać s t a n  a d m i n i ­
s t r a c y j n y  k l a s z t o r u ,  jego g o s p o d a r ­
kę  w e w n ę t r z n ą ,  oraz prawa, jakie przy­
sługują k l a s z t o r o w i  i b i s k u p o w i  w za­
rządzie klasztornym. Przedstawicieli władzy cy­
wilnej interesuje widocznie najwięcej to, n a 
j a k i e j  z a s a d z i o ks. biskup Zdzitowiocki 
ustanowił komisarzy na Jasnej Górze, b e z  
p o p r z e d n i e g o  p o r o z u m i e n i a  s i ę z r z ą  
d e m. Zdaje się, żo sprawa ta obsadzenia ko­
misarzy wejdzie na szersze tory. Tem się też 
tłumaczy zamierzony w y j a z d  k s. b i s k u p a  
d o  R z y m u .

Opieczętowanie ksiąg.
Z polecenia gubernatora piotrkowskiego, jak 

donoszą z Częstochowy, o p i e c z ę t o w a n o  
k l a s z t o r n e  k s i ę g i  k a s o wre i przeniesio­
no je do kancelaryi policmajstra.

Izydor i Bazyli.
Z Częstochowy donoszą: Z przeprowadzonego 

dotychczas śledztwa na Jasnej Górze wynika, 
że ks. Izydor S t a r c z e w s k i  jest obwiniony
0 u d z i a ł  w m o r d e r s t w i e ,  dokonanem na 
Wacławie Macochu. Co się tyczy ks. Bazylego
01 e s i ń s k i c g o, obecnie internowanego i za- 
suspendowanego przez ks. biskupa, jest on po­
sądzony o przywłaszczanie sobie wspólne z Da- 
mazym i Izodorera p i e n i ę d z y  k l a s z t o r ­
n y c h  i o f i a r n y c h .  Fakt ten stwierdza do­
konana rewizya, podczas której u Izydora i 
Bazylego z n a l e z i o n o  z n a c z n i e j s z e  su­
my  p i e n i ę ż n o  w g o t ó w c e .  Że pieniądze 
te pochodziły z p r z y w ł a s z c z e n i a ,  stwier­
dza choćby ten fakt, źe obecnie jeszcze zgła­
szają się pewne osoby p o  o d b i ó r  s w y c h  
p i e n i ę d z y ,  które wr swoim czasie składały 
w d e p o z y t  na ręce Izydora i Bazylego i do­
tychczas ich nie odebrały.

List pasterski.
_ Ks. arcybiskup B i l c z e w s k i ,  jak ze Lwo­

wa donoszą, rozesłał list pasterski do ducho­
wieństwa sw'ojej dyecezyi. Arcybiskup zarządza 
nabożeństwa ekspiacyjne na dzień 30 bm., aby 
„zmyć osad goryczy i zwątpienia, który utwo­
rzył się w wielu sercach na wieść o tych ohy­
dach11. Ks. arcybiskup wzywa duchowieństwo, 
aby stwierdziło, że właśnie ono najbardziej 
potępia te niegodziwości. Zbrodnię w Często­
chowie popełnił jedorr, czy kilku. Plama spadła 
jednak na całe duchowieństwo. Od duchowień­
stwa należy się tedy osobne zadośćuczynienie. 
Dalej podnosi arcybiskup, że rząd rosyjski dużo 
zawinił, bo utrudnia przyjmowanie młodzieży 
do seminaryów i do klasztorów, bierze w obro­
nę złych kapłanów, buntujących się przeciw 
prawowitej władzy duchownej, a prześladuje 
dobrych. Ale z historyi naszej wierny, źe imio­
nom złych kapłanów można przeciwstawić da­
leko liczniejszszc imiona kapłanów, biskupów, 
którzy za pracę nad ludem, za obronę wiary 
świętej wycierpieli wygnanie, głód, śmierć w 
lochach więziennych. I dziś nie brak licznych 
kapłanów dobiych, którzy jedynie z miłości ku 
Bogu, niosą ludowi codzień w ofierze swoje 
zdrowie, cały swój czas i mienie.
3— -ani", ■■ wn rra^iasaeaaŁEsaramfflgi

O wywłaszczenie.
(Telegramy „N. Reformy11 z d. 25 października.)w

Wiedeń. „Neue Freie Presse11 donosi z B e r ­
l i n a :  Jedna z tutejszych korespondencyj dono­
si z P o z n a n i a ,  że wiadomość, iż komisya ko- 
lonizacyjna postawiła o f i c y a l n y  w n i o s e k  
o zastosowanie ustawy wywłaszczającej n i e 
j e s t  p r a w d z i w a .  Przy obecnym stanie rze­
czy komisya kolonizacyjna może jeszcze półtora 
roku pracować.

Poznań. Póiurzędowy poznański „Tageblatt11, 
organ komisji kolonizacyjnej, z a p r z e c z a  sta­
nowczo wiadomości, podanej przez „National- 
Zeitung11, jakoby komisya kolonizacyjna posta­
wiła formalny wniosek o udzielenie pozwolenia 
na wywłaszczenie już w roku 1910. „Wiadomość 
ta z tego względu nie może być prawdziwą — 
pisze „Posencr Tageblatt11 —  ponieważ uchwa­
ła takiej doniosłości nie mogła być powziętą bez 
poprzedniego posiedzenia całego plenum komisyi 
kolonizacyjnej, O posiedzeniu zaś jej, na któ- 
remby się kwestyą tą zajmowano —  n ic  n ie  
w i e my .  Ostatuie posiedzenie plenum komisyi 
kolonizacyjnej odbyło się w czerwcu b. r., a 
przyszłe wyznaczone jest na styczeń 1911 r.— 
Zarządzenia i uchwały, dotyczące zastosowania 
wywłaszczania, wymagałyby dłuższych obrad ko­
misyi kolonizacyjnej, z czego już wynika, że 
wiadomość owa jest n i e p r a w d z i w ą  i że o 
z a s t o s o w a n i u  w y w ł a s z c z a n i a  j e s z ­
c z e  w r o k u  1910 m o w y  b y ć  n i e  m o ż e 1'.

O kanały
Lwów. Klub centrum uchwalił 

l u c y ę ,  domagającą się przeprowadzenia usta­
wy o b u d o w i e  d r ó g  w o d n y c h  z r. 1901

ostrą rezo-

Z Sejmu KrM ego.
(Telegramy „N. Reformy‘I d. 25 października.)

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu kej nr u 
m a r s z a ł e k  oświadczył, że przeciw pi otoko- 
łowi z 19 b. m. otrzymał trzy protesty, 
pos. Lewickiego, Korola i Dudykiewicza 

Po odczytaniu tych protestów 
S k w a r k o  odczytał oświadczenie 94 posiow 
polskich, będące odpowiedzią na protesty 

l«kie.

Od

sekretarz

ru-

(Telegramy „N. Reformy11 z d. 25 października.)

Rzym. W nocy z niedzieli na poniedziałek na­
wiedziła Neapol i wiele sąsiednich miejscowości, 
położonych na stokach Wezuwiusza, ogromna 
katastrofa. (Zobacz numer poranny. Prz. red.). 
Nad zatoką neapolitańską nastąpiło mianowicie 
o b e r w a n i e  c h mu r y ,  które pociągnęło za 
sobą, jak słychać, kilkaset ofiar w ludziach i 
olbrzymie straty raatcryalne. O szczegółach tej 
katastrofy donoszą:

Rozmiary katastrofy nie są jeszcze dokładnie 
znane, albowiem połączenia telefoniczne i tele­
graficzne z miejscowościami, nawiedzonemi ka­
tastrofą, są  p r z e r w a n e .

Przypuszczają, że pod g r u z a m i  d o mó w,  
któro zawaliły się w N e a p o l u ,  Ara a l f  i, 
C a s a m i c i o l a  i lanych miejscowościach, le­
ży mnóstwo zwtok.

W kilku dzielnicach Neapolu, z powodu ober­
wania się chmury, p ę k ł y- k a n a ł y. Równocze­
śnie w czterech stronach miasta wybuchł po­
żar, wzniecony uderzeniem piorunu. W mieście 
w y b u c h ł a  o g r o m n a  p a n i k a .  Przerażeni 
ludzie u c i e k a l i  z m i e s z k a ń  na u l i c ę .  
Większa część ludności spędziła noc pod gołem 
niebem.

W kilku miejscowościach orkan z m i ó t ł  
f o r m a l n i e  domy.

W’ zatoce neapolilańskiej kąpało się w chwili 
wybucha orkanu m n ó s t w o  l udz i ,  których 
przeważna część zginęła.

Rzym. Ag. Stcfaniego donosi z C a s a  Mi c -  
c i o l a  pod datą wczorajszą:

Między g. 10 a 11 przed poł. ogrorare masy 
wody wtargnęły do miejscowości i zn i s z czy ł y 
d z i e l n i c ę  Ri t a .  9 osób zginęło we falach. 
Także dzielnice San  S e v e r i n o  i II urn b e r t  
zniszczone. Szkody ogromne.»

Minister robót publicznych wyjechał do Sa­
le  r n o, a minister marynarki do Casa Niccioła. 
W  nocy wyruszą 2 okręty wojenne i kilka 
innych okrętów z żołnierzami, żywnością, leka­
rzami i namiotami, oraz z oddziałom Czerwo­
nego Krzyża do Casa Micciola.

Ag. Stefanji donosi z T o r r e  d e l  G r e c o ,  
że dotąd stwierdzono ś m i e r ć  5 o s ó b  pod­
czas zalewu. W  innych okolicach Wezuwiusza 
dotąd nie znaleziono zwłok. Szczególnie wielkie 
szkody poniosła gmina S er c o l a .

Neapol. Jeden z dzienników przynosi nastę­
pujące szczegóły, opowiedziane przez mieszkań­
ców Ca s a  M i c c i o l a ,  którzy stamtąd ucie­
kli.

Wczoraj około godziny 9 rano orkan był tak 
gwałtowny, że wśród ludności zapanowała pa­
ni ka.  Jedeu z nich opowiada, że podczas 
ucieczki widział na drodze 14 z w ł o k  i sądzi, 
że jeszcze wiele ludzi leży pod gruzami. Na 
górze San Nicola, gdzie wiele osób się schro­
niło, znajdują się c a ł e  r o d z i n y  w politowa­
nia godnym stanie. Wszystkie zakłady kąpielo­
we w Casa Micciola i okolicy sa. z n i s z c z o ­
ne. 12 osób, któro się właŚDie kąpały, n ie  
z d o ł a ł y  u c i e c  i zostały przez f a l e  mo r ­
s k i e  p o r w a n e .  Nam ul, naniesiony przoz mo­
rze, l e ż y  8 m e t r ó w  w y s o k o .

Saierno. Mimo największych wysiłków urzęd­
ników i oficerów, nie można dostać się do spu­
stoszonej miejscowości CeUra, ponieważ woda 
naniosła ogromne masy namulu. Dotąd w y d o ­
b y t o  2 t r u p y .  Dwie trzecie miejscowości — 
jak się zdajo —  są z u p e ł n i e  z n i s z c z o n e .

Rzym. * Z obserwatoryum na Wezuwiuszu do­
noszą, że Wezuwiusz zachowuje się dotąd spo­
kojnie. Winnice, położone na stokach Wezuwiu­
sza z n i s z c z o n e .

Zalkly z powierzchni ziemi.
Rzym. W miejscowości S e t t a r a  zginęło po­

dobno 200 ludzi. W F a ł  er no- panują k o m ­
p l e t n e  c i o m n o ś c i .  Połączenie telefoniczne 
i telegraf i czne p r z e r w a n o ,  O r k a n  t r w a  
d a l e j .

Miasto Ca s a  m i c c i o l a  i inne miejscowości 
na wyspie t s c h i ą  znikły poprosiu z powierz­
chni ziomi, z powodu orkanu, oberwania się 
chmury i zalewu morza.

Kabel, łączący Ischią z kontynentem, z n i- 
s z c z o n y. /

Ischia znfszczoisa.
Rzym. C a ł a  w y s p a  I s c h i a  z n i s z c z o -  

n a. W niektórych miejscowościach nastąpił 
i s t n y  p o t o p .  Na wszystkie strony rozesłano 
wiadomość o katastrofie z prośbą o natychmia­
stową pomoc,

Przerwa w homualkasyl.
Rzym. Do Neapolu przybył wczoraj łódką 

żołuierz, wysiany tam z wyspy Ischia na ratu­
nek. Żołnierz ten w czasie największej burzy 
przepłynął małą łódką z Ischia do Neapolu.

Między Neapolem a wyspą Ischia nie mogą 
kursować żadne okręty prócz torpedowców, po­
nieważ wszystkie inne, choćby największe okrę­
ty, nie są wr stanie oprzeć się wzburzonym fa­
lom.

Alscya rafusls&wa.
Rzym. Prezydent ministrów L u z z a t i  zwo­

łał Radę ministrów na posiedzenie, celem ob­
myślenia a k c y i  r a t u n k o w e j  dla miejsco­
wości dotkniętych katastrofą.

i

ołmiKioicl Jaaej Reformy”
z dnia 25 października.

Cer. Wilhelm fetizie d® gru^seli.
Poczdam. Cesarz Wilhelm z cesarzową i 

córką Wiktoryą Ludwiką odjechali dziś przed 
p o ł u d n i e m  do B r u k s e l i .

Król na wygnania.
Bruksela. Według ostatnich doniesień, król 

Manuel ma się osiedlić na stałe w Brukseli.

Jtt 4tf8   ?ó JP

Zniesienia nauki rellglL
Lizbona. Rząd zniósł wydanym wczoraj de 

dretem n a u k ę  r e l i g i i  w s z k o ł a c h .

Uznanie republiki portugalskiej.
Londyn. Anglia, Francya, Niemcy i Hiszpa­

nia u z n a ł y  republikę portugalską, jednak 
tylko prowizorycznie, aż do ustalenia się repu­
bliki.

Messy&a piekielna.
Paryż. Wczoraj wieczorem znaleziono w ul. 

Fera Moulin m a s z y n ę  p i e k i e l n ą ,  która 
nie wyrządziła szkody.

Zamiary re&olacyonistów*
Paryź._ „Matin* donosi: Rząd znajduje się w 

posiadaniu tajnego okólnika r e w o l u c y j n y c h  
r o b o t n i k ó w ,  wzywającego do w y m o r d o w a ­
n i a  w s z y s t k i c h  m i n i s t r ó w  z powodu 
niendania się strajku kolejowego.

Voidzelo3 i zgromadzenie narodowe.
Ateny. Izba wyraziła gabinetowi zaufanie 208 

gł. przeciw 31. 27 wstrzymało się od głosowa­
nia. Yenizelos oświadczył, że wiele głosów od­
dano tylko z grzeczności na rzecz nabinetu, 
część zastanowi się jeszcze nad sytuacyą. Jak 
sądzą, Yenizelos ma zamiar r o z w i ą z a ć  z g ro ­
m a d z e n i e  n a r o d o w e .

Spisek m Urugwaju.
Ntontevideo. Wykryto tu s p i s e k ,  mający 

na celu wywołanie przewrotu. Głównych przy­
wódców aresztowano.

Po sam- iląom numeru.
Kraków, 25 października.

WieC 8lllźl>y państwowej. IV niedzielę o godz. 
4 po południa odbędzio się w sali obrad w ma­
gistracie wiec służby państwowej w sprawie dro­
żyzny i rządowego projektu pragmatyki służbowej.

Bójki na Kazimierzu. Zwracaliśmy już uwagę 
kilkakrotnie, że dzielnica Kazimierzowska stała się 
od pewnego czasu widownią bójek, włamań i awan­
tur. Wczoraj znów doszło tam do bójki na noże. 
Mianowicie niejaki Stanisław Stach, idący w towa­
rzystwie Seicera, zaczepił Annę Golonek, a następ­
nie zadał jej dwie niebezpieczne rany nożem. Po­
nieważ na scenę tę nadbiegł kochanek Anny Go­
lonek, Piotrowski, i stanął w jej obronie, Stach 
rzucił się na niego z nożem i również go zranił. 
Rannych opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

Pożar teatru polskiego w Wilnie. —  „Kuryer 
Warszawski" donosi następujące szczegóły o poża­
rze teatru polskiego w W ilnie:

W  nocy z soboty na niedzielę, o godzinie 1 i pół, 
s p ł o n ę ł a  g a l a  m i e j s k a ,  w której miał sie­
dzibę swoją stałą teatr polski. Pożar powstał pra­
wdopodobnie z porzuconego papierosa za kulisami 
po przedstawieniu „Dymitra Samozwańca" Nowa- 
czyńskiego. Spostrzeżono pożar dopiero, gdy płomie­
nie zaczęły buchać oknami.

Stratę wielką wyrządził pożar przedsiębiorstwo 
teatru polskiego, niszcząc rekwizyty, dekoracje i 
kostyumy, zważywszy, że trupa rosyjska objęła w 
wyłączne posiadanie gmach teatru miejskiego, teatr 
polski znalazł się —  tymczasowo —  b e z  d a c h u .

Sala miejska, świeżo odrestaurowana i przyspo­
sobiona dla przedstawień teatralnych, zniszczona. 
Gmach był ubezpieczony na sumę dwieście sześć­
dziesiąt tysięcy rubli, —

Nowy dyrektor opery nadwornej, z  Wiednia 
telegrafują: Dyrektor opery komicznej w Berlinie 
Jan G r e g o r  zam ianowalizostał d y r e k t o r e m  
w i e d e ń s k i e j  o p e r y  n a d w o r n e j .
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jacyi 
dalszym ciągu

(Telegramy
Wiedeń. Komisya w o j s k o w a  fiele; 

austryackiej obraduje dziś w 
nad budżetem marynarki. /

Del. P e t e l e n z  oświadcza, ża nie zgadza 
się z tymi, którzy sądzą, że flota jest artyku­
łem zbytkownym. Nie możemy się dać odciąć 
od morza, musimy mieć do niego otwartą dro­
gę, bo tego wymaga dobro ludności i stanowi­
sko mocarstwowe monarchi.

Trudno jest dziś dla posła, przy ogólnej dro- 
żyźnie. w' dzisiejszej sytuacji finansowej ludno­
ści, wobec grożących nowych podatków, nie­
dostatecznie rozwiniętego przemysłu i gospodar­
stwa społecznego, głosować za milionowemi in­
westycjami. Należy jednak przedłożenie dokła­
dnie zbadać. Nie chcemy współzawodniczyć z 
innemi mocarstwami, ale musimy chronić nasze 
wybrzeża.

Marynarka austryacka jest najsłabszą ze 
wszystkich flot większych państw. Włoska file­
ta jest trzy razy większą i ma trzykrotnie 
większy budżet.

Mówca przyłącza się do p r o t e s t u ,  wnie­
sionego przeciw spóźnionemu zwołaniu delegacyj.

Mówca przemawia następnie przeciw rezolucji 
Exuera, bo stworzyłoby to nowy § 14, a mamy 
już dość walki z obecnym § 14.

W dalszy ciągu omawia mówca sprawę Dre- 
adnoughtów i zaznacza, że budowa jednego Dre- 
adnoughta kosztuje w Anglii 48 milionów ko 
lon, a u nas 60 milionów. Przyczyną tego jest 
kartel żelazny, który dyktuje dowolnie ceny. 
Mówca występuje przeciw wyzyskowi ze strony 
kartelu.

Zabiera glos del. L a t o u r.
Wiedeń. W komisyi wojskowej deleSacyi 

austryackiej zabrał głos del. K o z ł o w s k i .

IM s: IB.

I
Następne posiedzenie Ssjmu ma się odbyć, 

dopiero w s o b o t ę ,  a przez ten czas toczyć, 
się będą dalsze pertraktacye w klubach i w- 
prezydyach klubów w sprawie ra formy wy­
borczej. -. .?>.?■ ?: .-.“fiLv.-'. •••:• '-.r

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: » 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ^

N A D E S Ł A N E .
Ai*fcykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).
? a. i

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron-T 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyc te ty­
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

5564 17~52

hbedita mój, przylm aiie-s-e-iC
Widzisz Dyrektorze, źe nie idzie. Jostem 
zachrypnięty i nie będę śpiewał. —  Tak i 
No, widzę tylko, że je3teś Pan nierozsądny!'” 
Artysta, który niema natychmiast pod ręką 
pudelka Faya prawdziwych Sodeńskieh pa­
stylek mineralnych, gdy obawia się nie­
dyspozycji, powinien być ukarany utratą 
całomiesięcznej gaży. Każ pan przynieść 
sobie sobie jak najspieszniej Sodeńskieh^ 
Teraz jest druga godzina; o ósmej Pan 
śpiewa, i dyabeł musiałby się w to winie* 
szać, gdyby Sodeńskie nie oswobodziły Pań­
skich wiązadeł głosowych ? Pudełko sodc-ń- 
skich kosztuje tylko K 1’25. Należy iodnak 
odrzucać naśladownictwa. 475 1 2

Generalne zastępstwo na Anstryę-Węgry:
W , T. Guntzert, c. k. nadworny dostawca, Yćiodeń, 

IY /I, Grosse Neugasso 17.____________ ■

Dr (Dilhelm 0eiss§is
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, ordynuje 
w chorobach wewnętrznych. Badanie krwi, moczą -
plwocin i t. d. Kraków, Stradom 15. Tel. 1130. 

7097 4 5

Budowniczy
Władysław Kleinberger
przeniósł kancelaryę na ul. Długa 4, II p. 

7578 4 5

Dr LUSTOARTEN powrócił
ordynuje od 3— 5 po południu.

7748  1-3

Hania EHaia IM. IsiMia
przeniesioną została do domu przy placu Szcze­
pańskim L . ‘6, II. p. Godziny urzędowe: w dni 
powszednie od 9— 1 i od 3—5, w niedziele i święt* 
od 10— 11. j  7789 1 5

Ok ul i s t a

powrócił. 7663 4 5

PrymunDrZgiinuntMtel
mieszka obecnie 

przy ul. S t r a s z e w s k i e g o  L. 21. Tei, 365 
7819 1 5

nowo otworzo?;y

Zakład tertniczno-tfenlystTO
Murn FerHera w Białej, ul Główna 5

Tei. 447 li.
wykonuje „ s z t u c z n e  z ę b y  i s z c z ę k i "  w 
złocie i kauczuku oraz „ k o r o n y  i m o s t k i  
w platynie i złocie „ bez  p o d n i e b i e n i a "

7656 2-3 -  ..

pw ii
(Telegramy „N. Reformy" z d. 25 października)

Lwów. Obrady w Sejmie mają dziś przebieg 
spokojny, co jednak nie jest dowodem wykla­
rowanej sytuacji. Spokój teu jest bowiem po- 
z o r u y.

Rusini żądają 40 proc. mandatów z 
liczby mandatów sejmowych, a u
doniesiono, zagwarantowania 46 mandatów. _

L w ów  Na w czora jszem posiedzeniu piezcsow 
k lu bów  p o l s k i c h  i r u s k i c h  przyjęto do 
wiadomości projekt r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
zgłoszony przez Rusinów.

Projekt ten będzie przedyskutowany w klu­
bach polskich.

Z powodu napaści Karola Koś cisze wski&fi? 
na moją osobę w liście otwartym z daty Lwów,' 
lipiec 1910 — oznajmiam, że sprawę, oddałem 
krakowskiej adwokackiej Radzie dyscyplinar­
nej, jako władzy jedynie właściwej, do rozpa­
trzenia i osądzenia.

Dr Stefan Kirchmayer.
7822 adwokat krajowy w Krakowie.

I t o s s  t * i@ g r a i i c z n e .
Wiedeń, ^5 paźózieru.ka, (Gieida południowa.)
Marki 117’G?. lienu  majowa 93-Oli. Renta koronowa 

węgierska 91‘55. Aknye auatr. takt, kroJ, 665—. Akcje 
w eg. takt. kred. 853-—. Akcye Anglobanko 316 —. Akcjo 
Unionbanka 63P30. Akcre Baukvereiau 535'— ifcuyo U .a-V 
■lerbanku 531-50. Akcye kolei pau-twowyoo 756-— . bćm - 
oardy 113 74. Akcye tabryii erom 733-—. Akoye tyto­
niowe 373-50. Alpinj 766'—. Rim»-.V>uranyi 699-60 Ak­
cye praskiego Yow. iełsanogo 2S52—. Ccay torcek)o 
254-50. Ruble 234-75. Akcje galic. Banku bipotocznegy 
O—-—.

Usposobienia: bez ochoty. _
Berlin, 25 października, (fiielda porano-..
Akcye kredytowe uos-50. Tow dyikouwwa los  
Usposobienie: słabe. ^

Giełda w arszaw sk a .
Wowo-łOłtm no óJainł-ni l(U.

rl).; G-proc. pożyczka "II
enm
s k ie  __
Sty miasta WarszawyZ , lMnłRy.ftWY alemiasta Warszawy 91-60 rub.; 4'/a pro:, listy
Ii3.35 rab.; 5 proc. listy łódzkie 93-40 td.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 453-50 rob,; Cukrownio 
375*—- rb.; Starachowice 185*— rb.; Lilpop 132-50 rb.; 
Rudzki 640-— ; Zawiercie 400-— rb.; Żyrardów 330-— 
rb.; Putiłów 154-75 rb.; 5-proc. piotrkowskie 91-75 rbJ 
Beilra 46-19. .

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 25 października^ _ r '-fi
Pszenica na październik 19-56 do 10-57; pszouica na 

kwiecień 10-45 do 10-46; żyto na październik od 7-65 do 
7-67; żyto na kwiecień 7-83 do 7-84; owies na paździor-, 
nik od 8-12 do 8-13; owies na kwiooień 8-39 do 8-40: 
kukurudza na maj 5-55 do 5*56; rzepak — do — ’—!

Oferty mieme, ebeć kupna mierna, usposobienie silne;- 
pochmurno. ^  ~ 7 ‘

-1, 'fi' ę1-? • - ś “ * *v /*-fi: .«■■ ;* ‘ -- “ -
1

listy 
łódzkie

Zajęcia freblowskie
jakoto: wyplatanki, wyszywanM , wykłówaaM, wycinanki,
układanki patyczkowe, korkowe i wszelkiego rodzaju mozaiki ko­
lorowe i obrazkowe w wielkim wyborze

Pocztowe zamówienia wysyła sio odwrotnie.

Stefan Por^bsli
Kraków, $ 2



■ s s a s a  E r a l ż ć w ,  B y i i e S  g Ł  8 .  —  ^ © s t  n J a s K C Z B r a m i " .

polecają '*

W eS ay  i  w t d c s ld  (we wszystkich kolorach 
i  rodzajach do robót drutowych i  szydeł­
kowych, — Bawelay do haftu i  do robót,

Osobny oddział: 7123 2 0
BsSót saczęfiyela w olbrzymim wyborze. — 
Specyalność: H ob o ty  Isośc ioSas (ornaty, stuły) 
zaczęte. — Przybory do wszelkiego rodzaju 
robót ręcznych. — Książeczki, wzory i opisy.

&

I H n i jn r t b
l i  , . H S 8

S t a n i s ł a w a  W i t k o w s k a
przygotowała na obecny sezon

łS"THtj skromniej szych do najwykwin­
tniejszych. 6370 6 6

• Poleca piękne kapnzy dla dziewczątek, 
P rzyjm uje również kapelusze do ubierania

Ceny slskie.

01. Sze&ftHti 15, iilll W PM .
?o lso | 0  c m e B lo w a B ®

z utrzymaniem lub bez, na dni i mie­
siące, także obiady za ceną przystępną. 
Kiaków, ul. Łazienna 1. 3, I piętro, na 
prawo. 7046 10 10

Popierajmy przem ysł kra jow y

imffitryRisfiig
materyału doborowego suchego, pod 

gwarancyą, wykonuje pracownia sto­
larska

r

F r a n c i s z k a  Ł y s o n i a
Połwsie Zwierzynieckie ul. Kościuszki 2

Gotowe wyroby
glądaó- można na wystawie budowla­

nej uL Straszewskiego I. 28. Telefonu 
Nr lS^między 9— 1 i 3— 7. 5863 22 36

1YBZE
narynowane lnb kiszone, grzybki suszo­
ne, same czapeczki, sok malinowy, kom- 

brnśnicowy, bruśnice świeżo zry­
wane, miód górski patokę, powidła śliw­
kowe, śliwki snszone, jabłka i gruszki 

Ldołowe, poleca w najlepszej jakości, 
toiej niż wszędzie i wysyła cennik na 

żądanie K elln era  dom  w y w ozow y  
prod u k tów  k ra jow y ch , K ossów , 
ob ok  K ołom yŁ  7612 4 6

w Krakowie, ul. sw. Jana 4
t  i
poleca:

z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim
i niemieckim.

H ov /o  o tw o rzo n y  d z ia ł k s ią że k  d la  m ło d z ie ży . Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

321 19 0
rnwiaumumman— n— imi

12 i iuS» rói@i»©
55 D ó b i ?  I P - I c l s e ó w s t

z odstawą do domu po K 6 za 100 kg. poleca: J. Szafrański i Ska, Dom 
rolniczo-handlowy, Kraków, Plas Szczepański 8 (Gmach c. k. Tow. Rol­
niczego). —  Ziemniaki w polu gniją, a także z powodu zamknięcia granicy 
ceny będą bardzo wysokie. 6653 5 6

w  K r a k o w i e I S & k i e i m i c ©  2 0

L wiedsśski fiooresyonowan? zakład używania 
polrzflfiw I wwij

Mm  n w u e  na sprzedaż w bardzo wielMui wy- 
jOtM bardzo piękne, od zamożnyoh osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczet- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
hrowne 1 t. d. Kupuje toż cala urządzenia 
»zebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
»r komis Karol Flsoher Wiedeń, IL PrateraTase 
76, Hotel Nordbahn. Tal. 20107. ■*.. 67i6 16 0

-  L. 3609. 7467 3 8

[onknrs
Na posadę k on du k tora ! d ro g o w e ­

g o  przy Wydziale powiatowym w Bia- 
„ łej. Wymagane kwalifikacye są: nie 

przekroczony 40 rok życia, ukończenie 
kurstkdla konduktorów drogowych przy 
Wydziale krajowym we Lwowie, ewen­
tualnie szkoły przemysłowej w dziale 
budownictwa i przynajmniej dwuletnia 
praktyka pi’zy budowie i konserwacyi 
dróg. Z  posadą tą połączone są nastę- 
pujące pobory roczne:

Płaca w kwocie 1200 koron z do­
datkiem drożyźnianym 240 koron i ry­
czałtem na objazdy w kwocie 600 ko­
ron.

W  razie wykazania wydatniejszej 
kwalifikacyi,. mogą byó pobory według 
umowy podwyższone.
^•Posada nadaną będzie prowizorycznie 

r ta  rok jeden, a po upływie tego roku 
|i stwierdzeniu zadowalniającego uzdol­
nienia do pełnienia tej służby, nastąpi 
stabiiizacya.

Ubiegający się o tę posadę winni 
 ̂ najpóźniej do 15-g o  lis top a d a  b . r . 

wnieść do Wydziału powiatowego po­
danie zaopatrzone w metrykę, świade- 
ótwo szkolne i z odbytej praktyki.

Z* Wydziału Rady powiatowej. 

Biała, dnia 28 września 1910.
P rezes . -

S m
teD. który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
1 3000 odbitek, który każdemu wysyła się za dar­
mo, opłacony. C. i k. dostawca dworu H an n s  
K o n r a d ,  Briix Nr 2981 (Czechy). 6171

SUKNA,

*

toaeny i modne materye na 
ubrania poleca

Karol Kocian
ekład sukua w HumpolCU

- (Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa- 
bryczne. 6095 0

m
— .•Jł-Sł** . * .JA.-

poleca: 6789 U  0

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 kor. 
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe i  kor.
Odznaczone srebrnym medalem c. k. Ministerstwa bandiu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

— * **- -*■-
NA ZAKUPIONE U NAS PA P IER Y  LOSOWE PAULO DOTYCHCZAS

K O R O N  13 ,459 .® © ® -—  W Y 8 M N Y C B .
1 8
i i i

Losy wiedeńskie Komunalne
3 lo s o w a n ie  2 -g o  lis top a d a  O  

C I Ą G N I E N I A  ROCZNIE «

Główna wygrana K. 300.000'—
los gotówką po kursie dziennym, lub na

sp ła ty  p o  k o r . 2 0 ’ — m ie s ię cz n ie , j

Losy 3% Kredytowe Ziemek. IE .
4 lo s o w a n ie  1 6 -go  lis top a d a  AS 

C I Ą G N I E N I A  ROCZNIE ^

Główna wygrana K, 90000'-
los gotówka po kursie dziennym, lub. na

Jsselaiy p o  k o r . 10* — m ie s ię c z n ie .}

Losy 4%  waiiarskie Hipoteczna Losy Węgierskie-Pfemiowa
la so w a n ie  1 6 -go  lis top a d a

& r i a i s m i e i u i a  BianstsiTn £aC I Ą G N I E N I A  ROCZNIE

Główna wygrana l 40.000*—
los za gotówkę po knrsio dziennym, lub na

2 lo s o w a n ia  15 -go  I is icp a d a  
C I Ą G N I E N I A  KOCENIE &

Główna wygrana K, 240.000 —
los za gotówkę po kursie dziennym, lub na

[sp ła ty  o d  k o r . G-—  m ie s ię c z n ie .[ j Jspłaty całe od kar. 16'—, połówki od kor.8'- imes.

|  O M i  przy losatii p r a M i  nil ilula złażenia pienyszej raty na koivM nilsyw£y. |
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty. — Zamówienia 

z prowincyi przekazem pocztowym. 7739 2 5

m
UsilŁ mmm

w lecznicy Dra Tarnawskiego
są do wynajęcia teraz i na zimę, mie 
szkania z wiktem (przeważnie jarskim), 
ale b s z  le cze n ia . Lekarz jest w miej­
scu. Miesiące zimowe, a szczególnie luty 
i marzec, b. łagodne. —  Dużo słońca, 
a wiatrów niema. 7647 3 io

Obszerny sklep
tanio do wynajęcia przy ul. Gołębiej 1. 3. — 
Bliższa wiadomość u właściciela. 7234 16 O

EilMa plę&nycii
psrskish dywanów
futro dacha, mikroskop, urządzenie mę­
skiego pokoju, lampy gazowe, Kande­
labry, lichtarze srebrne, fortepian, na- 

 ̂ deszly do

Publicznej Ml aukcyjne]
M s m s S s  1 8 . 7679 3 3

JANA  I H N A T O W I C Z A .
I S^TrHBT T j 1

C» li. Uprzww* Akc. Tow. Basiki ids i Ksnforćw 
m l a i s y  „M g r E s s F " .  F i l i a  id  K r a k a c i e ,  F t a r y c ń s l i a  2 8 .

C. k. Dyrekcyo kolei pafistuoooych to Krakowie.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
walnego od 1 października 1910 (wedJng czasn Jiodkowo-earopeisklesu).

Gdjazd z Krokowo, z Podgórza Piaszowa I z Podgórza Miasto:
12'12 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
12*22 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza-Płasz.
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 

Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno­
brzegu, Nadbrzezia przez Rozwadów w kie­
runku Przeworska, w Jarosławiu do Bełżca 
i Sokala, w Przemyślu do Sambora, Nowego 
Zagórza i Stryja, we Lwowie do Rawy Ruskiej 
i Jaworowa, we Lwowie-Podzamczu do Win­
nik, w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
Potutor, Iwania Pustego, Husiatyna, Czortko- 
wa, Kopyczyniec i Zbaraża, w Borkach wiel­
kich do Grzymałowa.

3 07 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
do Czerniowiec. Połączenia: w Tarnowie^ do 

Szczucina, w Dębicy do Tarnobrzegu. Nsd- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska, w Jarosławiu do Bełżca i Sokala, 
w Przemyślu do Sambora i Stryja, we Lwo­
wie do sianek i Sambora, w Czemiowcach 
do Ickan, Jass i Bukaresztu.

4*30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa
4-44 r. poc. osob, Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa
4'50 „ „ „  „ „ Miasta _

do Oświęalmia, przez Podgórze-Płaszów Skawinę 
Połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al­
werni! i Sierszy Wodnej; w Oświęcimia do 
Wiednia i Wrocławia.

6*45 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6-52 .  „ -  Nr. 3 z Fodgórza-Fł.

do Podwołoczysk, Stanisławowa i Ickan. Połą­
czenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła,
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyo i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kicrnnku Przeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja­
rosławiu do Bełżca i Sokala; i Lwowie do 
St yj a, Rawy Ruskiej, Stryja,SianekiSambora; 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopola do Potutor, 
Iwania Pustego. Husiatyna, Czortkowa i Ko­
pyczyniec; w Borkach Wielkich do Grzyma­
łowa; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 

8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8-09 „ n Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina; w Dębicy do Tarnobrzegu. Nad­
brzezia i przez Rozwadów w kierunkn Prze­
worska; w Jarosławiu do Bełżca i Sokala; 
w Przemyślu do Sambora, Stryja i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Stryja, Stanisławo­
wa. Rawy Ruskiej, Jaworowa i Podhajce; 
w Krasnem do Brodów, w Fodwołoczyskaeh 
do Kijowa i Odessy. >

8'30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa 
8‘46 „ „ „ 411 z Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8'40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9'02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
8*17 T. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9*24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ Miasta 

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchą do Nowego Zagórza, Chyro­
wa, Sambora i Stryja. Połączenia: w Kal- 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do 
Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopa­
nego i Suchahory; w Nowym Sączu do Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gor­
lic, w Chyrowie do Przemyśla, w Drohobyczu 
do Borysławia, w Stryju do Lwowa, Stanisła­
wowa i Tarnopola. Od 1 maja do 14 czerwca 
i od 1 października do 30 kwietnia z Krako­

wa do Zakopanego wóz wprost przechodzący 
I i II klasy,

11*00 przed poł. poc. osob. Nr- 13 z Krakowa 
11*12 „ „ .„ Nr. 13 z Podgórza-Pł.
do Podwołoczysk 1 Ickan. Połączenia: w Tarno­

wie do Stróż, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyo 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega, 
i przez Rozwadów w kiornnka i  rzewor- 
ska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza, Chyrowa i Stryju; w Przewor­
sku do Dynowa; w Jarosławiu do Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisła­
wowa, Stryja i Sambora; w Tarnopolu do 
Potutor, Iwania Pustego, Husiatyna, Czortko­
wa, Kopyczyniec, Zbaraża; w Borkach W iel­
kich do Grzymałowa.

1*15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1*30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł. 
I ’39 " n r ,  „ N r .  1034 z „ Miasta 

do Suchej 1 Oświęcimia, przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi do Wa- 
dowio i Biewka, w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia, .  .

1*30 po poł. poo. miesz. Nr. 461 c Krakowa 
143 a n t  a Rr> 461 ł  Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
1*45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i Mogiły. *"
2*53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza i Sta­
rego Sącza, w Dębicy do Tarnobrzegu i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagó­
rza, Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do 
Rozwadowa i Dynowa, w arosławiu do So­
kala, . .w  Przemyślu do Chyrowa, Sambora, 
Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie do Czer- 
niowioc, Stryja i Sambora.

3*05 po poł. poc. osob. Nr. 25 z'Krakowa 
3*13 „ „ „ „ Nr. 25 z Podgórza-Pł,

do Tornowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła, Nowego i Sta- 

* rego Sącza.
5*32 wiecz. poc. os. Nr. 27 z Krakowa 
5*42 „ „ „ ,  ,  z Podgórza-Płasz.

do Rzeszowa. Połączenie w Tarnowie do Stróż' 
Nowego Sącza i Jasła.

7*15 wieczór poc. miesz. Nr. 61 z Krakowa 
7*21 „ „ „  Nr. 61 z Podgórza-Pł

do Tarnowa.

7*40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
7'51 a n » Nr, 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
7*50 wieczór poc. osob. Nr. 6*215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.

8*00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
8*18 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł.
8*20 „ „ „ Nr. 1016 z Podgórza Miasta

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza, Chyro­
wa, Sambora i Lwowa. Połączenia: w Skawi­
nie do Oświęcimia, a stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic; w 

•Suchej do Żywca; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do Łupkowa i Mezo-La- 
borcz; w Chyrowie do Przemyśla, w Sambo­
rze do Stryja, Ławocr.ncgo, Stanisławowa 
i -Tarnopola,

8*38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd w 

nieazioie i czwartki okrętem do Konstantyno­
pola, Połączenie: w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora i Stryja. *

9-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9*10 „ „ „ Nr. 17 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk. Połączenio w Bierzanowie do 
Wieliczki; w Przemyślu do Chyrowa, Sam­
bora i Stryja; we Lwowie do Jaworowa Ra- 
wy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Podbajee, 
Sianek i Sambora; w Krasnem do Brodów* 
w Tarnopolu do Husiatyna, Czortkowa i Ko  ̂
pyczymec; w Borkach wielkich do Grzyma­
łowa; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy.

10-35 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
10*44 „ » » Nr. 19 z Podgórza-Pł.
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie­

liczki *r w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do

‘ Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. We 
Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa, Rawy 
Ruskiej, Sianek, Sambora i Stryja.

11*10 w nocy poc. osob. Nr, 413 z Krakowa
11*21 „ i „ n Nr. 413 z Podgórza-Pł

do Wieliczki.
11*59 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krasowa 
J2'11 * n a  Nr. 1022 z Podgórza-PL
12-16 .  ” :  -  —Nr. 1022 z Miasta
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska­

winę, Sochę; Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia i Wro­
cławia; w Suchej do Żywoa i Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego i Suchahory; w No 
wym Sączu do Orłowa, Koszyo, Budapesztu 
i Stróż, a stamtąd do Nowego Zagórza, Sam­
bora i Stryja. Z  Krakowa do Zakopanego 
kursuią wozy wprost przechodzące.

Przyjazd do Krakowa, do Podgórza Płaszowa I do Podgórza Miasta:
Ła

2*40 w nocy poo. posp. Nr. 8 do Krakowa 
z Czerniowiec. Połączenie w Kołomyi od Dela-

tyna, w Stanisławowie od Husiatyna, we 
Lwowie od Jaworowa i Stryja, w Przemyślu 
od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Posady 
chyrowskiej i Chyrowa.

3*22 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł- 
3*32 n „ N r .  12 do Krakowa

z Podwołoczysk. Połączenia: w Borkach wiel­
kich z Grzymałowa, w Tarnopolu ze Zbaraża, 
Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Iwania 
Pustego i Potutor; wKrasDem od Brodów; we 
Lwowie od Jaworowa, Stanisławowa i Stryja; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa i  Posady chyrowskiej; w Ja n - 

2 tawiu od s. kala i Bełżca w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Roz­
wadów; w Tarnowio od Jasła, Nowego Sącza, 
Oriowa, Koszyo i Budapesztu.

4*56 rano poo. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz
5*07 Nr. do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa.

5*36 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza Miasta 
3 44 r. „ „ Nr. 1017 do Podgórza-Płasz.
6'00 r. Nr. 48 do Krakowa

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Podgórze-Płaszów. Połączenia: w Ja­
śle od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, 
w Nowym Sączu od Orłowa, Koszyc i Buda­
pesztu ;

6*41 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz. 
6'49 „ „ Nr. 2 do Krakowa

z Ickan. Połączenia we wtorki i soboty przez 
Konstancję z Konstantynopola (okrętom do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu; w Koło­
myi od Zaleszczyk, w Stanisławowie od Stry­
ja  i Kóresmezii, w Haliczu od Tarnopola, we 
Lwowie od Podhajeo, Sianek i Sambora; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza i Chyrowa

7*14 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
7*28 „ ,, Nr, 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7*40 rano pociąg osob. Nr. 6912 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7*34 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza M
7*41
7*55

Nr. 1033 do Podgórza-Pł, 
Nr. 32 do Krakowa

z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Wadowic; w Skawinie od Żywca i Suchej.

8*34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz- 
8*45 „ „ Nr. 18 do Krakowa

z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Borkach Wielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Iwania Pu­
stego, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec 
i  Zbaraża; w Krasnem od Brodów; wo Lwo­
wie od Ickan, Stryja, Podhajce, Sianek i Sam­
bora; w Tarnowio od Nowego Sącza, Stróż 
i  Jasła.

10*38 r. poc. miesz. Nr. 1061 do Podgórza Miasta 
10*35 r. „ „ Nr. 1061 do Płaszowa

z Oświęcimia. Połączenia w Oświęcimiu o 
Wiednia i Wrocławia; w 1’odgórzu-Płaszowi 
od Krakowa i Lwowa.

11*22 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podg.-Pł, 
11*35 * „ „ ,, „ Nr. 462 do Krakowa

z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 
-  od Oświęcimia i Skawiny.
1-00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa

U
Z Kocmyrzowa i Mogiły.

1*16 po poł. poc. osob. Nr, 14 do Fodgórza-p},
1*27 „ y-n u ji Xr- 44 do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe- 
„  go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 

Jarosławiu od Sokala; w Przeworsku od Dy­
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i Szczucina.

2-22 po poł. poo. posp. Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 

Rawy Ruskiej, Sambora, Stryja i Ickan 
w Przemyślu od Chyrowa, Sambora i Stryja; 
w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia.

3-19 po poł. poo. os. Nr. 414 do Podgórza-PL 
3'30 n a  a « Nr. 414 do Krakowa

x Wieliczki.
4*22 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza M. 
4*30 „ „ „ „ Nr. 1011 do PodgórzarPł.
4'45 n n a n Nr. 42 do Krakowa

z linii transwersalnej od Sambora, Nowego Za­
górza, przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pła­
szów. Połąozenia: w Samborze od Stryja, 
Ławocznego, Stanisławowa, Tarnopola, Lwo­
wa, Borysławia; w Jaśle od Rzeszowa; w Za­
górzanach z Gorlic; w Sączu od Orłowa;, w 
Chabówce od Zakopanego; w Suchej od Ży­
wca i Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic; w Skawinie z Oświęcimia i Wie- 

£ dnia. Z Zakopanego do Krakowa wprost przo- 
- chodzący wóz I i II klasy. "  ■

5*51 w. poo. osob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz. 
6*10 w. „ „ Nr.: „ do Krakowa

z Wieliczki.

6*12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł.
6*22 „ „ „ Nr. 16 do Krakowa

z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Stryja, Ickan, i Sambora; w Przemyślu od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora, Chyrowa; 
w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowego i Starego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróżo 
i Szczucina.

7.10 wiecz. poc, osob. Nr, 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa. •

8*54 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza M. 
8*69 „ a a  Nr. 1035 do Podgórza-Pł.
9*12 „ „ „ Nr. 31 do Krakowa

Z Ośwlęclma. Połączenie w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia;v w Spytkowicach od 
Siorszy-Wodnej, Alworuii i Wadowic.

9*16 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł 
9*25 ,, „ „ Nr. 4 do Krakowa

Z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Borkach Wielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Potutor, Hu­
siatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w Kra­
snem od Brodów; wo Lwowie od Ickan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajeo, Sianek i Sambora; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora i Posady 
chyrowskiej; w Jarosławiu od Bełżca i Soka­
la; w Przeworsku od Dy nową, Nadbrzezia, 
Rozwadowa i Tarnobrzega; w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Rozwa­
dów. Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże i Szczu­
cina.

10*30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł,
10-40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła- 

w Dębicy od. Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar­
nobrzega : w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó­
rza, Jasła przez Stróże i Szczucina; w Bie- 
rzauowio od Wieliczki.

10-41 w. poc. osob. Nr. 1021 doPodgórza-Miasta 
10*47 w. „ „ Nr. 1021 do Podgórza-Płasz,
11*00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa

Nowego Sącza przoz Suche, Skawinę, Podgó* 
rzc-Płaszów. Połąozenia: w Nowym Sączu od
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Suchackory, w Suchej od 
Żywca i Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska
i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz 1 i II klasy.

jLiozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyaoh” c. k. 
Kolei Państw., jakoteż w Krakowie w biurze 
spędycyjnem Bujańskiogo, w księgarni Krzyża­
nowskiego, w cukierni Mauriziogo, w handlu 
Fischera (linia A.-B) i w handlu Porębskiego 
i Zimiera, oraz w miejskiem biurze c. k. kolei 
państwowej (Pałac Spiski).

©000000

% SPECYALNY \

Z a k ł a d  l e c z t t S c z s f
dla chorób skórnych i płciowych

b. c. k. lekarza pnłkowogo i kierownika 
x szpitala

lar Budapeszcie 
VUL Józsel Korńt 2.

Ordynacya codzienna zarówno dla męż­
czyzn, jak i dla kobiet. Zakład podej­
muje się leczenia chorych bez przeszko­

dy w ich zawodowych zajęciach.

Leczenia pewnego podejmuję się 
na drodze dyskretnej korespondencyi 
w polskim językn. ' 7552

Potrzebne medykamenty wysyła się na 
żądanie chorego.

Niniejszem zawiadamiam Szan. P. T 
Publiczność, że magazyn mój pod firma

B .  B P d U M *
na parterze w realności mojej pod I. 23 
na Stradomiu Drzenioslem do togo sa­
m ego domu na

7 < s z e Het —

obok mego mieszkania, przeto też z po­
wodu znacznie zmniejszonych wydatków 
sprzedaję i daję na spłaty miesięczne. 
Najnowsze towary na nadchodzący se­
zon jesienny i zimowy jakoto: Mateiyaly 
angielskie sukienne, wełniane i jedwa­
bne na kostyumy, suknie i bluzki, (su­
knie) koronkowe, haftowane, taftowe 

i tiulowe.
Wielk wybór dywanów, chodników, 

kap pluszowych i koronkowych, portyer, 
stór tiulowych i firanek po znacznie zni 
żonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe wzglejly 
P. T. Publiczności, polecam się łaskawej 
pamięci

D .  B a c i m e r .7579 3 4

SI we
znikają n a ty ch m ia st po użyciu środka

W. Seegeia „H" lut „PiomenliE“
Kto chce jo usunąć p o w o li i n iezn a ­
c zn ie , niech użyje środka

W. Seeosra „liaancif
przetworu przeźroczystego jak woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.

Komu w yp ad a ją  włosy lub ma Papież
(łuski) n a  g ło w ie , niech używa wody 
do włosów

W. S»«:a balsamu Mmm
który zawiera czysty, le c z ą c y  sok brzozy.

Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń. — Warszawa. Składy we wszyst­
kich aptekach, drogueryaoh, lepszych per- 

fumeryach i zakładach fryzyetskich.
Generalny zastępca: Szymon Tilies, Wie­
deń II., Taborstrasso 46. 4119 as 30
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Szewska 15
obck Fotoplastikooa.

towarów modnych. n i i e f  c s a  ! 

c z s i y c l a  z powodu zwinięcia interesu. — 
S p r z e d a ż  t r w a ć  b ę d z i e  f e s z e z e

t y l k o  5  d n i .  7475 3 9

Maksymilian Sperber
kierownik.

Rutynowany pomocnik droperyjoy
e długoletn. świadectw., poszukuje posady od 
1 stycznia 1911 jako zastępca szefa, lub jako 
ipólnik. Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
,N. Reformy" pod 7845. 7645 2 3

nadający się na restauracyę lub sklep 
korzenny, do wynajęcia od 1. listopada 
w Krowodrzy obok szkoły. 7654 6 l l

K r u p n i c z a  l i ,  p a r t e r ,
pokój wygodnie umeblowany, z łazienką i ca- 
fodziennem utrzymaniem do wynajęcia na 2 osoby 
Earaz. Niema nic wspólnego z pensyonatem 
Czerwińskiej-Tomaszewskiej. 7505 5 6

Najlepsza czeHslada. tuku i n i i
ADAM PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Fioryańska 2.
4801 (Hotel Drezdeński) 83 O 
K S "  P r o s z ą  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Sl u s t r o w a n y  c e n n i k  bandaży i sposób 
leczenia przepukliny za nadesłaniem 30 ha­

lerzy w markach wysyła M. D. Polaczek w Sam­
borze. 6455 29 0

f,
kupuje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o re sp o n d e n tk ą  wystarczy. 

7499 6 12

Wysyłam w beczkach po 50 litrów po­
cząwszy — silne najlepszej jakości »tare 
c z e rw o n e  w in o  litr po 48 h., łagodne, 
aromatyczne, krwiste wino, litr po 52 h. — 
3-letnie, czyste k ry sz ta ło w e  b ia łe  w i­
n o , litr po 53 h. ze stacyi kolei Fiume. 
Wielkie 5-cio kilogramowe próbki do wy­
boru po 3 K franko do każdej poczty. 
E&sn. P aak , skład win R jek a  (F ium e).

7186 9 30 -

L. 19556. 7729 2 2

Krajowy szpital św. Łazarza w Kra­
kowie rozpisuje cytacyę przez oferty 
na dostawę następujących przedmiotów 
w r. 1911:

Wadyum 
600 koron1. Deki . . . . . . . . . .

2. Artykuły sanitarne: wata, ga­
za. organtyna i t. p. . ' . . .

fl. Wyroby gnmowe: płótna gU- 
_ mowę, poduszki, worki, dre­

ny i t. p........................
4. Wody m in e r a ln e .................
6. Mięso, pierwszej jakości, wo­

łowe 25.000 kg., cielęce 25.000 
kg., wieprzowe, kości 3000 kg.

6. Kury bite 1500 sztuk, kurczę­
ta 3000 sz tu k .........................

7. Słonina 7000 kg., smalec 2000 
kg., szynka 1200 kg., kiełba­
ski 10.000 par, kiełbasa 6000 
kg., wędzonka 6000 kg. . .

8. Masło deserowe 1800 kg. . .
9. Jaja kurze, 180.000 sztuk . .

10. Mąka pszenna 40.000 kg., ży­
tnia 32.000 kg., grysik . . .

11. Krupy wszelkie, oraz groch 
i fasola .................................

12. M a k a ro n ..................................
13. B u l io n .....................................
14. Towary kolonialne (cukier 

przeworski 7000 kg.) . . . .
15. Śliwki i inne owoce suszone 
/ 2000 kg., powidła 600 kg. .
16. Konserwy zu pn e.....................
17. Wódki krajowe, rum, spirytus 

czysty 96%, denaturowany 
9 0 % ..........................................

18. Piwo beczkowe 8.000 lt,, i we 
flaszkach po 35 ctl. 12.000 fl.

19. Mydło do prania twarde 5000 
kg., soda 10.000 kg., krochmal, 
farbka do b ie lizn y .................

20. Nafta, świece stearynowe, lam­
py, szkła i t. p. . . . . . .

21. Szczotki do rąk, da sukien, do 
zamiatania, szorowania, pen- 
dzle i t. p.................................

29. Farby, lakiery, pokost, terpen- 
, tyna, zapałki i t. p.................
23. Drzewo opałowe miękkie . .
24. Słoma okłotowa żyt. 30.000 kg.
25. Trzewiki, pantoile, bnty fil­

cowe ..........................................

► 1000 *
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K A P E L U S Z
w wielkim wyborze, poleca Salon mód
E E L E N Y  P O P I E L , K R A K Ó W , 

u l. Ł obzow sk a  1. 6 ,
także przyjmując takowe do ubierania.

7068 9 10

b o a k n r  e a c y f ne
prywatne od 90 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21,

II piętro. 7175 10 12

M rn iK i p a ts® y  t) Krakowie
zamieniłby swe miejsce służbowe z poczt- 
mistrzem, adjunktem lub ofieyantem z 
prowincyi. Adres: Salomea Blum, Lwów, 
Mochnackiego 13. 7653 6 8

od 1 stycznia 1911 r. lokalu sklepowego w śród­
mieściu. — Zgłoszenia z podaniem ceny pod 
„Akropolls" poste restante Kraków, za oka­
zaniem Losu Loteryi pocztowej Nr. 213484.

7449 6 6

Zakład' plisowania
i chowania6763 6 10

Kraków, ulica Hiecaia 13, parter.
Inteligentny mężczyzna

lat 37, rutynowany urzędnik manipulacyjno-ad- 
ministracyjny, oraz biegły koncepista i koro 
spondent polsko-niemiecki, znający dobrze książ- 
kowość, bilansowanie, oraz ustawy tutejsze, 
przyjmie posadę w miejscu lub na wyjazd. — 
Zgłoszenia pod „ ’.Vyręka“  przyjmuje z grzeczno­
ści GŁ Agencya Dzienników 1 Ogłoszeń, Kra­
ków, ul. Sławkowska 1. 2. 7369 6 6

znajdujący się obecnie pod firmą

poleca w wielkim wyborze modele paryskie 
i wiedeńskie po bardzo przystępnych cenach. 

7488 7 10

P o k ó j  f r o n t o w y
z widokiem na planty, na II pięlrze, przy ul. 
Kolejowej, z meblami lub bez do wynajęcia od 
1 listopada. Wiadomość ni. Reformacka 1. 3, 
parter, na lewo, między godz. 1—2 po połudn. 
* - 1 7349 8 3

Wyprawy ślubne
jakoteż wszelkie roboty wchodzące w za­
kres białego szycia, wykonuje tanio i 
szybko Julia  U jazdow ska, ni. Kar­
melicka 1. 20, parter, oficyna. 7680 2 4

Wymaga się dostawy artykułów naj­
lepszej jakości.

Wadyum złożyć należy przed wnie­
sieniem oferty w kasie szpitala.

Do ofert tyczących się artykułów wy­
mienionych w pozyeyach 10— 17 i 19— 22 
należy dołączyć próbki.

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
dostawy udzieli Zarząd szpitala w go­
dzinach urzędowych od godz. 11— 1.

Oferty opatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 1 K, opieczętowane w koper­
cie z napisem oznaczającym rodzaj ofe­
rowanych artykułów, wnosić należy do 
Dyrekcji szpitala, a to: na dostawę 
mięsa (ad 5) do d i id a  3 1  p a ź d z i e r ­
n i k a  b .  r . ,  na wszystkie inne wy­
żej przytoczone artykuły do 5  l i s t o ­
p a d a  f e .  r . ,  każdym razem najpóźniej 
do godziny 11 przed południem, poczem 
bezpośrednio nastąpi otwarcie ofert.

Oferenci mogą zjawić się w terminie 
otwarcia ofert w kancelaryi szpitala oso­
biście lub delegować upełnomocnionych 
zastępców.

Przyjęcie ofert zależeć będzie od de- 
cyzyi Wydziału krajowego, który za­
strzega sobie wolny wybór w zatwier­
dzeniu bez względu na wysokość cen 
oferowanych. ^

W  Krakowie, 19 października 1910. 
Dyrelccya kraj. szpitala św. Łazarza.

(Ł?e r a o ls n £ i)  
je s ł  majlepSEym kressteati d o  obu w ia .
Dostać można wszędzie. — Na wystawie 
łowieckiej w Wiedniu odznaczony złotym 
medalem. 7718 1 26

ii* ™  .w-wji Krwâ Miu. MMimegarm a  -»>»»

kuchnia, łazienka, przedpokój, spiżarka, 
instal elektr., pralnia na strychu etc.,
p r z y  u l .  T o p o lo w e j  4 8

każdego czasu t a n i o  d o  w y n a j ę ­
c i a .  Wiadomość tamże lub Długa 4, 
u budowniczego Kleinbergera, od 3— 5 
pop., ter. 1567. . . 7577 8 10

i franko wysyła każdemu na żądanie 
cennik i próby słynnych tkaniu kor- 

czyóskich 7615 9 10
T k a l n i a  M i e c z y s ł a w a  G o n e t a  

w  K o r c z y n ie  (G a l ic y a ) .
Specyalność: Czysto lniane domowe 
płótna na koszule, bielizna stołowa biała 
i kolorowa, obrusy, ręczniki, dymy, dre- 
lizhy i t. d. Wyroby niedrogie, trwałe 
nadzwyczaj, prawie nie do zdarcia.

Magazyn futer

SCraków, Mac RSaryacki 9.
N a j m o d n i e j s z e  s z a l e  I s t o l e  f u t r z a n e . 6549 7 7

O p tyk  i mechanik, RA. Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 4661 45 "

N a t y c h m ia s t  d o  s p r z e d a n i a  i  o b j ę c i a  f

2 piękne majątki tabularne
z tych jeden w powiecio Mieleckim, o powierzchni przeszło 500 mg., zaś drugi w powiecie 
Przemyskim o powierzchni przeszło IOW mg., z gorzelnią o przeszło 1100 hi. kontyngentu. 
Obydwa to majątki z pięknemi budynkami mieszkalnemi ł gospodarczemi- położenie w równi, 
nadto przeszło 300 innycli majątków tabularnych, folwarków, kamienio, will, parcel budowla- 
nyoh i t. p. poleca pierwsze centralno biuro kupna-sprzedaży nieruchomości w Krakowie, Mały 
Rynek 4, Nr. telefonu 10.99. 7696 2 10

Z Ł O T Y  S S K .O A Ł
na wyst. powsz. w Paryżu 1900 Żądać z podpisem

Enghien-Les-Bains pod Pary& ec

* 7810 1 5

o  o Niezwykła sposobność !!

w wielkim świeżo nabytym zapasie, gatunki doborowe i mo­
dne, gotowe oraz, skórkach sprzedaje p o n iż e j w ła sn y cla  

c e n  z  p o w o d u  z w in ię c ia  In te r e su7074 8 10

t n f ó n Z t L r .  1 8 M . M i l  M l M U

n a s ;
we Lwowie do sprzedania lub wydzierżawienia, z budynkami i z komple- 
tnem urządzeniem warstatowem. T om asz  G em za, L w ów , G ród eck a  54.

l l S l S r . d®f»re, sff© lim ®  ię g a r S d . :
P raw dziw y  sreferny z e g a re k  re m o n fo sr ,
przez c. k. Urząd menniczy cechowany, z emaliową tarczą, wska­
zówką sekundom;, dokładnie uregulowany, dobrze domyka­
jącą się kopertą 8' t0 K, z podwójną kopertą 12 50 K, z wnę­
trzem kotwicowem, systemu Roskopf, otwarty, 11 K. Taki- 

sam z 3 srebrnemi kopertami 13 50 K.
Prawdziwy srebrny, cechowany kotwiczny zegarek remontoar 
z podwójną kopertą (3 srebrne koperty i pokrywka odska­
kująca) la wnętrze z 15 rubinami, piękna tarcza emaliowa, 
wskazówka sekundowa, dokładnie uregulowany, 16,50 K. 
Wszystkie zegarki są jak najdokładniej uregulowano. Za 
każdy zegarek daje istotnie rzetelne 3-letnie poręczenie.

Wysyła za zaliczka Pierwsza fabryka zegarów

KAHS K9BRAD, (. i k naiw. W. MiJtBi! Mg).
Katalog główny z przeszło 3050 odbitek każdemu za darmo 

opłacony. 6122 4

©feeroteffe d r ie w k a
o w m o w e  w ł s s n a j  h o d o w l i  

n a b y w a ć  m o ż n a  p o  n i s k i c h  c e n a c h

w Zakladii® sadowniczym
9 1 GlinkaS i

7787 3 5

w  P r ą d n i k u  C z e r w o n y m ,  p .  i o c o

Celujący uczeń
poszukuje lekcyj. Adres: 
pole 14, u p. Scbbppel.

ki.
S. S., Wielo-

7661 3 3

Pobfll
eleg. i z komfortem urządzony, światło elektr. 
łazienka, wejście osobne od schodów, z całem 
wykwintnem utrzymaniem, zaraz lub od 1 li­
stopada do wynajęcia. Pańska 6, I p., na lewo.

7702 2 2 •

Handlowiec
lat 25, z działu kolonialnego, 
wszechstronnie obznajomiony, 
posiada dobre refereneye od 
firm pierwszorzędnych, ma za­
miar zmienić obecną posadę 
i poszukuje innej w Krakowie 
(ewentualnie i na prowincyi). 
Zgłoszenia pod „Sa»«Al©wlecM 
poste restante Tarnów. 7691 2 2

Osoba inteligentna
uprzejma, znająca także język niemiecki, ma­
jąca chęć i zdolność do prowadzenia interesu, 
czy to śniadankowego, korzennego lub modniar- 
siwa, przyjmie chętnie posadę, lub zarząd filii, 
względnie szuka spólniczki lub spólnika do za­
łożenia. Kapitał potrzebny 1.500 kor. Zgłosze­
nia pod G. B, poste rest. K ra k ów , za okazan. 
kwitu inseratowego. 7703 3 3

I:

11
I

i i

Wzorowa instytucya przyjmie 
na zastępczynie panie, które 
chciałyby zarabiać pobocznie 
znaczne sumy. Podjąć się mo­
że tego - każda kobieta, która 
tylko kilka godzin ma wolne- 

czasu.
Panie, które mają ochotę do 

wymienionego zarobku, zechcą 
podać swój adres pod:. Rzadka 
sposobność poste restante Kra­
ków. 7790 1 3

g o

Oo wynajęcia
od 1 listopada w Podgórzu, 3 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, spiżarka, łazienka, pokoik dla słu­
żącej za cenę 70 keron miesięcznie. Mieszkanie 
słoneczne. — Adres: Roman Klein. Podgórze, 
Podskale 1 lub Kołłątaja 16. 7712 9 3 q

Z&̂ zątica cegielni
ze szkołą ceramiczną i kilkuletnią praktyką 
w pierwszorzędnych firmach, poszukuje odpo­
wiedniej posady. „Zarządca",biuro Plohna,Lwów, 

7755 3 3

l i  is p i  t i  M e
2 5 0 — 300 litrów m l e k a .  Wójcik, Tro- 
piszów, poczta Fleszów. 7774 3 3 3

Inteligentna panna
lat 19, znająca się na gospodarstw , um.ejąoa 
krawieczyznę, poszukuje odpowiedniej posady 
od 1 listopada. Maryla 19. poste r-st. Tarnów. 

7740 3 3

l im  wyó&wy (prupa l.j
matura seminaryalna. egzamin ze szkół wydzia­
łowych (i starsze osoby) dokładne przygotowa­
nie. Wiadomość: „Profesor 60“ post. rest. Kraków. 

7727 2 2

Zakład fotograficzny z komfortem urządzony, 
w mieście obwodowera, baz konkurencyi, z po­
wodu stosunków familijnych zaraz do sprzeda­
nia. Zgłoszenia listowne do biura Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana pod F o t o g r a f  

7791 2 2

poręczającej większego majątku 2000— 
3000 mórg. Złożę* kaucyę od 50.000—  
kor. Łaskawe zgłoszenia pod: J. D. po­
ste restante Kraków, gł. poczta, za oka­
zaniem kwitu inserat. 68. 7784 3 3

Magazyn i pracownia

Rządowo uprawniona

k i . ■ w
pod firmą

i  i j K j i i n o

i .  w  i n m  ® k m m ie
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p e a l  N r .  4

wjrabia ped kontrolą koróiByi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecona prsa* t)A Tow .

w o d y  i s s l a i e r a l n e  s z t s a e z n a e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GE3SHUBLERSKJEJ, SIII^ 

TiSRSKlifiJ, YICHY, MARYHNBADZKIBJ, HO Mii LT KG, K183INGEN, tudzież

s p e c y a l s s ©  S e e s m ic z ©  sg 85 o
jak: litową, promowa., jodową, żołazista, kwaśną, oraz w o d y  A e s s a ie a a  uar.aala  

--c - z przepisu F r o f .  .la  vv a r s k i o g * .
Sprzedaż cząstkowi w sptekac.i i droyucryach. — Ccti.iikl na żadania franco.

tytułom głównych wygranych w
«<9 * ciągnieniach

ma r o k  * r  ,
V.Gofiki lo s  c z e rw o n e g o  k rzy ża  
Los Bazylika .
S e rb s k i państw , lo s  (ty ton iow y). 
L os S ósziv  (D ob reg o  e e rca )

Kajbliższo ciągnienie już dnia
2 - g a  i  1 5 - g o  l i s t o p a d a  1S 10  r .
Wszystkie 4 losy razem gotówką około 

14S K lab aa
42 raty miesiąezne po 4 K.

Każdy los zostaje wyciągnięty.
Natychmiastowa, wyłączne prawo gry 

już po złożeniu pierwszej raty na prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze­
kazem pocztowym. 7716 2 5

W ied eń sk i d o m  w ym ian y
Bofcer! B&itler, Wiefisń IV.,
Hauptstrasse 20 (tylko „Paulanerhof").

l o l s a b l u !

Zakład 'pogrzebowy „Cosieordla"
przeniesiony na Piat Szcepański 1 2 (fora własny), —  T&laisg k 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok zo wszystkich
kiajów europejskich. * 311 104 0

aswraauaE923P‘”  tsmaBgeeBB , - u w m .  »

.. iscmy ma taztasa
Po użyciu tych kąpieli nikną wszelkie choroby 
nerwowe i sercowe. Aparaty do masażu. Inży­
nier Lipowski. Praga. II., 506. 7682 3 20

korzenno - owocowy 
Sławkowska 15.

SPfLEP
do sprzeaama. -  

7701 3 3

l u z k i
s z l a f r o l i l j  s p o d i i l c e ,  h a lk a
i t. <1. w najświeższych modelach, na 
sezou obecny, sprzedaję z powodu ma­
ły ch  wydatków, po cenach nader niskich
E . ST E R N , S z e r o k a  i© .

7666 3 6

frontowy, obszerny, z lokalem tylnym. 
Mały Bynek-Mikołajska 4 (obecnie jest 
tam wyrąb mięsa) od 1 stycznia 1911 
do wynajęcia. 7714 4 5

S f ó r s z y  n a u c z y c i e l
pracujący przy szkole wydziałowej, poszukuje 
Iekcyi lub odpowiedniego zajęcia w Podgórzu. 
Zgłoszenia pod „P e d a g o g 11" poste restante 
P o d g ó rz e , za okaz. kwitu inser. 7636 3 10

3 G i i i i
wraz z parcelami w Czarnej \\si 1. 41, jest 
z powodu stosunków familijnych zaraz z wol­
nej ręki do sprzedania, i 7673 3 10

pod firmą
m i Ł ^ J L J S l L  K I K - O S E Ł

w Krakowie, ul. Grodzka 35, I. p.
poleca nowości w robotach rozpoczętych 
i wykończonych. —  Największy wybór 
kanw i włóczek oraz najnowszych Przy­
borów do haftu pierwszej jakości. — 
Przyjmuje się wszelkie oprawy podu­
szek, makat itp. Ceny stałe i umiarko­
wane. • Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się odwrotnie. —  Zakład ryso­
wniczy na miejscu. —  Przyjmę kilka 
panienek do haftu. 6211 15 48

Świetny interes
z powodu stosunków rodzinnych, zaraz do sprze­
dania. Bliższa wiadomotć u p. Dra Władysława 
Miłkowskiego,- Księgarnia katolicka, Plac Ma- 
ryaekig - ~ 7698 3 5

Prez. 2408 7807 1 3
16/10.

?WB iii

N i e b y w a ł a  o k a z y a ! !  .
Nożna tokarnia zegarmistrzowska z całkowitem 
urządzeniem, z powodu wyjazdu właściciela, 
niezwykle tanio do nabycia. Pozostało z wy- 
sprzedaży towary zegariaistrzowsko-ju bilorskio, 
sprzedaje za bezcen w sklepie A. Bertrama, 
przy ni. Mostowej 4. 7780 2 3

Bernard Bertram .

A p t e k a
w miasteczku wschodniej Galicyi jest 
tanio do sprzedania zaraz. Wiadomość 
w aptece p. Foltyńskiego w Tuchowie. 

7742 2 2

i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 7724 i 10

99Et«SY§CAfiS“
hygieniczny proszek Laboratoryura A. 
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sj)., Kraków, Szewska 5 
Cena pudelka wraz z rozpylaczem 1 K.

© s o b y .
int. do prowadzenia małego gospodar­
stwa, poszukuję. Zgłoszenia pod M. B. 
poste restante Podgórze, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 7781 2 9

Celem zabezpieczenia dostawy :
a) mięsa, _ cielęciny, wątroby, słonicy 

i smalcu,
b) żyta- ” . - -
dla domu więziennego rozpisuje się li- 
cytacyę w drodze pisemnych ofert na 
następujące artykuły spożywcze:
1) mięsa około 9500 kg.;
2) cielęciny około 50 kg.;
3) wątroby około 300 kg.;
4) słoniny lub smalcu około 1700 kg.;
5) żyta około 800 metr. cetn. 
^■Powyższe artykuły spożywcze mają 
Dyć dostarczane do gmachu domu w ię­
ziennego. ;/

Oferty, a to: r , ,
dla mięsa, cielęciny,' wątroby, sło- 
uiny i sm alcu z osobna zaś cllSL

b) żyta z osobna —- marką stemplową 
c a  l  K  zaopatrzono nadesłać należy 

7  najpóźniej do itsia  15 iis*@*iaga 
ć o  g o d z in y  Ig  v! p a r s i e  

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego w Krakowie. *f 7 **

Kraków, dnia 20 października 1910 r.

korespondent polski i niemiecki, z długoletnią 
praktyką w dziale papierowym i księgarskim, 
mogący wykazać się clilubnomi świadectwami, 
poszukuje kilkogodzinnego zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia pod Z. T. 15. poste rest. K ra k ów ,

7735 3 3za okaz. kwitu inseratowego.

S l d ^ p
istniejący lat 36, wraz z konsensem na restau- 
racyę i wyszynk, od stycznia 1911 r. do wy­
dzierżawienia. Bliższa wiadomość 
Franciszka Kleina w Wieliczce.

w sklepie 
7746 3 3

a)

FoFteps®**
do spi'zcdujiia. Ulica Łobzowska 1. 3, 
przy  w ałach. 7794 2 3

P & k ó i  © M z e r n y
elegancko umeblowany, z osobaem wejściem 
od 1 listopada do wynajęcia. Wiadomość: ulica 
św. Gertrudy 10, kartka. 7806 2 3

Siersz a panna
miłej powierzchowności, z domu inteligentnego, 
znająca się na kuchni, gospodarstwie wiejskiem, 
szyciu bielizny i na krawieczyźniep poszukuje 
miejsca do zarządu domem u starszej osoby albo 
do dzieci, nawot u wdowca; może być i na pro­
wincyi. S. R. poste rest. Bochnia. 7805 2 2

W
ałeczki, kit, gips do zaopatrywania 

okien. Rogóżki, chodniki kokosowe. 
Oliwa i spirytus do palenia. —  
Kalosze rosyjskie. —

poSeoslą
najtaniej

Ep©I 1
ul. Floryańska 14. Hotel pod Róź̂



4 Nr 488. N G W A  j r E F O R S i a . Wtorek 25 Października 1910,

K a p e l u s z e  ęS an ssM e
J a d w i g a  P o I S c r o w a

Kraków, ul. Grodzka 3, I piętro, dom p. Sobo­
lewskiego. 7830 1 15

m i |J  M U
poszukuje mężczyzna od 1 listopada. Zgłoszo- 
nia z podaniem ceny pod 3 .  S. iCO. poste rest. 
Sr& kow , za okaz. kwitu inser. 7836

Ty’&o dla osób z saapepszeg© 
t o w a r z y s k a .

Obiady domowe na świeżem maśle wy­
daje się w doma ew en t. i na miasto. 
Pańska 5, I p. 7825 l  3

TpitiMoiy
O 2 oknach, nowo i z komfortem urzą­
dzony, światło elektr., łazienka, osobne 
wejście, z całodziennem wykwininem u- 
trzymaniem, dla 1 lub 2 osób, od 1 listo­
pada do odnajęcia. Ulica Pańska 5 ,1 p.

7824 1 3

Lokal sklepowy
wraz z pokojem przyległym zaraz do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u stróża 
domu pod 1. 22 przy ul Długiej. 7833 i  3

H o n c z y d e l K a  P o l K a
C dobremi poleceniami, szuka posady do klas 
normalnych. Udziela pocie,tków muzyki, robót 
i  języka angielskiego. 11 ary a Świderska, Kle- 
cza-Góma, dwór (ad Wadowice). 7828

Foko] *
doży, jasny, słoneczny, może być dla 
dwóch pań, także z utrzymaniem. Ulica 
Słowiańska 2, I p., ... 7831 i 3

F ił lH f l
czesze Panie w abonamencie mie­
sięcznym, jak również do teatru,
- na wieczorki, rauty, koncerty. -

Udziela lekcyj czesania
Uskutecznia również

„ 1 A M I C U K E “
0. CZACZKA 

B r a c k a  1 3 ,  oficyny, II piętro
7390 6 6

v  C e g ł ę
maszynową, znakomitej jakości, jakoteż 
wapno budowlane, poleca i dostarcza 
w dowolnych ilościach każdego czasu 
Józef Mesaeiroth, Kraków, ul św, Se-
bastyaua 8, I p. 7829 i  4

, Towarzyska
Uraelltka. mająca się na pielęgnacji starszej 
osoby i prowadzenia gospodarstwa, znajdzie 
posadę zaraz. Zgłoszenia do p. D. Mandla, ul. 
Zyblikiewicza 10, w godzinach od 9 do 10 ra­
no i od 2 do 3 po południu. 7823 1 5

im W\ 
m  M
m i

Najwyborniejsza angielska mieszanka
zz M i e d o ś c i g ^ n i o i i a  e s o  c ł o  : :
1 funt =  5 K 40 li. =  1500 imżanek herbaty Saman po litr. (w 2 zaparzeniach) 

1 20 halerzowa paczka — koło 30 filiżanek po yi0 litr. (w 2 zaparzeniach),
: :  s n e d L o & G l s j i n j L o j a L S i  c i l o  s s
Pod kontrolą c. i k. gospod. doświadczalnej stacyi w Wiedniu. Dostać można 
tylko w 2 gatunkach w y8 funtowych ozdobnych puszkach blaszanych i w y2, 

y4, y8, ł/16 funt. i w 20 halerzowych paczkach.

. .  Bf/n&aiwtg........
m?

II
i

Wyrób i główny skład: A p t e k a  F o r t .  G r a l e w s k i e g o  w  K r a k o w i e .
6997 14 50 Składy we wszystkich aptekach.

uieuznę
i  dla Panienek

webową — szyrtyngową — batystową — oraz trykotową P p o S. B r a
Cł. Jaegera.

| Kss>HipI©lm© n y p r a w y  ś la E m e  poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 6793 5 o

M a r y a  p r a a »  -  M ó w  -  i t p i f f  ? .

l i i f ia m ii

1  “ »  m m m  I,5i,[jfi i u u u g i  i  r a n i  i s p i i  m a i !

w e  lm wl&  u l .  T r z e d s i r  n a l a  1. i i .
Telefon 1580.

ICapitat akcyjny 10 sniii@n@w toron,
udziela

\ r e d y t . ó w  d l  u  g o t  e r s n l n o w y  c i i
w obllwtyadi ws nrzedslębiardwa przemsr$So«re;

Sislai fesfnplasetu
W. toiurftuąSZa
Kra k ś a ? ,  3 9 ,  A - l ,

dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
vpsa|3£ił jak i spraeiai].

4655 65 0
z BgBfg g B a a s f i

P n e v /y i io r a y  m ió d  d e s e ro w y  1 le c z n ic z y
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnio za 8 Iv za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
6aJgaheviz (Węgry). 7815 1 50

o trzech frontach (w bardzo korzystuem 
pcłoźenin, 300 sążni □  obszaru) w Pod­
górzu do sprzedania. Zgłoszenia pod: 
,,!. B. 81.“  poste restante Kraków, za 
okazaniem kwita inserat. 7835 l 2

biegły w języku polskim i niemieckim, 
potrzebny do biura fabrycznego. Chrze­
ścijanin ma pierwszeństwo. Zgłoszenia: 
S. H. 1989. poste rest. Kraków. 700413

T A E H Y K A  POftCZGSR
s i s i a  f H a z i i

S y o e k  g łó w n y  25 (w  p o d w ó rzu ),
poleca swój wielki zapas pończoch, skarpetek, 
pończoch dla dzieci, k a m a szy , halek, kamize­

lek 1 t. d. po bardzo niskich cenach.

- M s jtM  nlmmm czysta r o ł n l i n e  -
własnego w yro&u w wielkim wyborzo.

P rzy jm u j?  sls sonczscliy do n tó ra& ia& in .
7777 1 5

eskontuje weksle kupieckie i dewizy, -
inkasuje weksle we wszystkich krajowych i zagranicznych miejscach, 
kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekftzy na miejsca zagraniczne 
wymienia kupony i wypłaca wylosowane papiery wartościowe, 
przechowuje papiery wartościowe i zarządza nimi, 
wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje, 
ubezpiecza losy przed stratami przez wylosowanie,
przyjmuje zlecenia giełdowe i uskutecznia je pod najprzystępniojszemi warunkami, 

oraz udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów,

przegląda bezpłatnie losy i inne papiery, podlegające wylosowaniu,
składa wadya i kaucye. 6889 u  o

Przyjmuje ®KMki nu metek Bieżgcy oraz nu Mtzki ukłiMe
A l ,

|| K w o t y  d o  5 0 0 0  k o r o n  d z i e n n i e  w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i a .
w
#  Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.
Ę&

M aj ą t  £oncesytą
n a  f e o i c S e w t r

^ a a  p p s w i n c y i , "  p o s z u k u j ę  
w s p  I n i k a .  Y a n d e l i n , L w ó w ,  
p l .  D ą b r o w s k i e g o  1 , I I .  78ie

s i l Si
łub na prowincji kawiarnię lub hotel 
w cenię około 130.000 koron. Gotówki 
w ôi:2 6<n ci° 80-000 koron. Zgłoszenia 
pod H. 20. posto rest. Kraków. 7817 i  3

l i i i  M i j
20 do 40.000 K na kamienicę -w śród. 
mieścin Krakowa, doszukuje M . jj. g . 
poste restante EraJsÓWj za okazaniem 
kwitu inseratowego. 7834 1 3

Kredytu urzędnikom
na spłaty aż do lat 30-tu, udziela Spół­
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń it Krakowie. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań­
stwo ivi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadstrażnicy straży skarbowej, 
o ile fnnkcyonarynsze mają najmniej 
1840 K stałych rocznych poborów z po­
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1000 K wynosi miesięcznie 
na lat 10 —  K 1T23, na lat 15 —  
K  8-58, na lat 20 —  K 7 31, na lat 
23 —  6 60, na lat 30 —  K 6'16. —  
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki" lnb w zastępstwach „Krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń". Pośrednictwo bezpłatne.

7684 5 8

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10./

6566 1 2
isŝ nis! fa&eft! fiewaru

a  S o s i l s
gdyż surowy towar z pierw­

szych rąk w pracowni

WS$fLy

II

i i f l i

wm

Lwów, Testmlna 5.
Kraków, pl. Szczepański - - - Tarnów, 

ulać Sobieskiego.
R m i & k t m  t u t f m m
iS t im s k a *

SScty m edal
najwyższe odznaczenie na wystawie ło­

wieckiej we Wiedniu 1 9 1 0  r.

U t a t e s i a f f M krosie gimnazjalnym 
siuch. IV r. filoz. Przygotowują do matury zbio­
rowo po !51tor. miesięcznie od osoby, zaś osobno 
po 1.20 kor. za godz, Adres: Bodkowski, Uni­
wersytet. >• 7827 1 4

z płacą 100 K miesięcznie, obok dobrej 
prowizji, otrzymać można w anstryaekim 
domu bankowym do sprzedaży losów na 
spłaty miesięczno. Zgłoszenia pod „Pe­
wność" przyjmuje Administracja „No­
wej Reformy". 7»2t l  10

m zaraz
w domu 1. 5 ul. Szlak na IV p. atelier 
fotograficzne, oraz w domu ul Bonerow- 
ska 1. 9 mieszkanie z 3 pokoi, przedp., 
kuchni i łaźni, oświetlenie elektryczne 
lub gazowe. Wiadomość w biurze p. Szra- 
gera, Straszewskiego 9, g. 9— 12 i 3—6, 

7820 i  3

i f t l i.  utl
mało używany, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość we fabryce wody sodo­
wej, Szlak 7. 5502 59 75

l£t*pi3|8 i s p r i e d a f ©
różne nu-ble używano, maszyny do szycia, broń 
i inne rzeczy katolicki handel mobli używa­
nych i różnych rzeczy. Ulica św. Jana 1. l i ,  
sklep. 7568 8 10

Z i e m n i a k ó w  s i s i o w y c f i
w najprzedniejszych gatunkach, z dosta­
wą do piwnic, po cenach targowych, 
dostarcza w każdej ilości Spółka liandl. 
jjfs& ililS Ś ć” , ulica Krowoderska 1. 7, 
Ńr telef. 1113. 7 3 it  s to

Lrtalom głównej wygranej w

ciągniewif10!1 do roku 13
dają pięć następujących kuponów: 

losu au8tr. czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyża, 
losu Bazylika,
losu serb. państw, (tytoniowego).

Najbliższe ciągnienie już
eliam 2  l i s t o p a d a  1 9 1 ©  r o k a

Wsaystkio kupony w ilości pięciu 
na 29 rat miesięcznych po 3 korony.

Po przesłaniu pierwszej raty K 3'— prze­
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
stomplowany, wystawiony podług przepisów 
ustawy, z seryami i numerami efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i wszystkio wygrane 
są wyłączną jego własnością. 7750 X 3

Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy i kantor wymiany

' i u r i i s l i i i i .  l i f
Berno (Mor.) ul. Nowa 20.

l a E M p M  e l e k t r y c z n a
kieszonkowe, amerykańskie niezrównanej trwa 

tośoi, poleca wyłączny skład _  
w Krakowie, zslica Karmę łcka *5

E. K iem eiz  - 7 in  » w
o jp fy czn o -iu ech ss lca n y

L0TT1 KORALI
iv Krakowie, ulica Orstizka L 9

poleca na sezon obecny konfekcję dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, bluzki, halki i t. d. 5886 15 24

p ilili
a .

O

m m t.&

Warnią

Dym imlłsfyi
Nr 2097 la 
jakości so- 

bydwóch 
stron zu­

pełnie je ­
dnakie o ro- 

zmaityoh 
deseniach

jak: Iow, pies myśliwski, rodzina samy. łabędź, 
lis, 2 papugi, gnom. tygrys, kozica wykonane 
w pięknych barwach, 100 cm. szerokie, 200 cm 
długie, tylko 5 ’60 K. Nr 2090 taki sam 90 cm 
szeroki, 180 cm. długi tylko 4 89 K. Bardzo obfity 
wybór garniturów na stoły i łóżka, kołder fla­
nelowych, watowanych i t. d. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. W y­
syła za zaliczką lub pó otrzymaniu ńależytośoi. 
0. i k. nadworny dostawca Ktmiis K onrad, 
Dom wysyłkowy w Brlix Nr 2971 (Czechy). Głó­
wny katalog z przeszło 3000 odbitek na żądanie 
każdemu za darmo opłacony. > 6161

Rządca drukarni L . &  U ćrs k i.


